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Ofenzv«ja to olszawicL i na frozicie 
poleskim zfamana.Poraź trzeci w niedługim okresie czasu zaj­

mował się Sejm sprawą sekwestru produktów 
rolnych, nie udało* się jednak reprezentantom 
miast i ludności żyjącej z pracy rąk przepro­
wadzić uchwały wprowadzającej bezwzględny 
aekwestr z powodu stanowczego opoiu posłów 
reprezentujących interesy wzbogaconej, upra­
wiającej pastearstwo wsi.

Ludność miast i ośrodków przemysłowych 
znalasłs się w cz«sie pizeciągisjącej się wojny 
wprost w beznadziejnem po łoen iu  wTyda*a na 
łup rozwydrzonych pośredników, którzy chwy­
tali się wszelkich najbardziej rafinowanych spo­
sobów, aby z handlu ciągnąć niepomierne 
zyski.

Na łup szału podbijania cen została wydana 
ludność miejska, przemysłowa, bo wszelkie pró­
by ochrony ze strony państwa okazały się nie­
udolnymi krokami niemowlęcia, któremu kaza­
no iso w  zawody z najbardziej wyszkolonym 
zapaśnikiem,

V. szelkie austrya kie centrale, nasze urzędy 
przywozu i wywozu, przepustkowe i walki z 
li  hwą, jeżeli n.e przem i u iły się w  twórcze sie­
dliska dro zny, to z pewnością nie btanęły jej 
warostowi na p zeszkndzie.

Nie w ostatnim rzędzie do wzrostu drożyzny 
życiowej przyczyniła się wirś, zwłaszcza ta jej 
część, któ, a produkuje ponad własno zapotrze­
bowanie. Niewątpliwie i na wsi są ludzie, któ­
rzy skutki wojny dotkliwie od zoli na swych 
barkach, którzy prz z wojnę zostali doprowa­
dzeni do ostatniej nędzy, ale w  tych interesie 
me leży drożyzna ziemiopłodów i tych nie re- 
prezen ują wcaie chłopscy posłowie sejmowi, 
tylko w interesie obszarnika i kmiecia leżało 
uchylić zmorę w postaci cen maksymalnych na 
zboże czy ziemniaki i uchronić się przed przy- 
mmowem oddaniem tych produktów na rzecz 
p«ństwa i ludności.

Wieś, ta bogata jej część, opływa dziś we 
wszystko, mimo sześć lat trwającej już W u j n v ,  
cna nie cierpi głodu, gdy w miastach ludność 
doprowadzona jest do rozpaczy. I ta wieś bro­
ni się wszelkimi sposobami nrzed zaopatrzeniem 
głodnej aruiii w żywność, ośrodków prztmysło 
wych, górniczych, fabrycznych i komunikacyj­
nych, wskutek czego całości państwa grozi tra­
giczne bankructwo, bo z zamarciem wszelkiej 
prouukcyi musiałaby przyjść zupełna anar­
chia.

Egoizm wsi idący w  parze z egoizmem 
oszczędzanego przez każdorazowy rzad onszar- 
n.ka, lichwa uprawiana przez spieszącą po per­
fumy do miasta chłopkę na rowm ze znanem 
okazem paskarza uosobionego w wołobójcy czy 
innej handlującej hyenie, oto d; iś jednowarto- 
ściowe postacie w naszem pełnem tragizmu 
życiu,

J k lawina rosnąca w  ostatnich miesiącach 
drożyzna me wróży ani państwu ani społeczeń­
stwu nic dobrego. Pospiesznymi kroaami zdąża­
my ku stosunkom panującym za naszym na

% z * n b u  o e m r a j n ę m :

z dnia 19 lutego 
i Front litewsko-Msioraski:

*** W  okolicach Połocka odparliśmy lokalny 
atak bolszewicki. W  re onie Lepla utarczki pa­
troli wywiadowczych. Na wschód od Ptyczy nasz 
komióflowany o idzi.ił rozbił i zmusił do odwrotu 
załogi wsi Giabic i Siek erzyce. Na odcinku po­
lskim ożywiona działalność wywiadowcza, 

front podolski :
W alki wywiadowcze

z dnia 20 lutego,
Front GtewSko-bln,’ oroski:
Na. północ od Dzisny nasz oddział wyw ia­

dowczy starł się w rejonie Kochanowic z od­
działem boljzewicKira. rt-znił go i zmusił do 
u ieczki biorąc 20 jeńców i 2 karabiny maszy­
nowe. Oddział bolszewicki któremu udało się

Bolszewicy zsięli ujście Dniestru.
MOSKWA, (Pat.). Komunikat bolszewicki 

don' si, że w'ojska czerwone zajęły ujście Dnie­
stru. Po zacięych walkach wojska bolszewickie 
zajęły linię Dniestru wT okolicy Prygi-ryopola.

WARSZAWA. (Pat.) Wczoraj w  młynie i 
piekarni Frydrychowicza n» Pradze, wśród za­
gadkowych okoliczności wybuchł pożar. W ielk i 
4-piąirowy gmach wraz z wielkimi zapasami 
zboża i mąki znalazł się bardzo szybko w pło 
m eniach.

O Sybory d o  k e jm u  na  P o m o r z u  p o ls k ie n i.
W ARSZAW A. Pat Kuryer Poranny donosi, 

ze wybory do Sejmu na P morzu rozpisane Dyć 
mają najpóźniej do 2.3 bm.

wschodzie stojącym kordonem, gdzie rubel wa­
la się jak nieużyteczny świstek papieru, gdzie 
trzeba seiki tysięcy zarobić miesięcznie, aby z 
trudem uratować się przed głodową śmiercią, 

Ku takim stosuukom idziemy coraz szybszym 
krokiem dzięki nieokiełznanemu paskarstwu 
handlarzy i lichwie produkującej wsi.

Zachodzi tylko pytanie, czy ten pochód w

przeprawić na południowcy brzeg Dżwiuy, na 
północny-zachód od Połocsa zostrł pra. z nasza 
rezerwy wyparty. dni u wczorajszym przeszli 
bolszewicy do oddswna przygołoannega a tk u  
na nasz odcinek poleski. Po zanekłyeft codzien­
nych aminach nie bacząc na przeważające 'siły 
przesironiks wszystkie jeg *  at?ki odparto, w
walkach tych boha erską śmiercią na polu wal­
ki polegli por. Skutzhi i podpor. Chrzanowski. 
Szczególnie odznaczyły się oddziały 22 i 15 
pułku piechoiy.

Front wołyński i podolski Oddziały obu 
frontów przesady dc akcyi zaczepnej celem od­
rzucenia przeciwnika bardziej na W schód od 
Starego Konstantynowa i Płoskirowa. Po zacię­
tych walkach wojska nasze osiągnęły Mnię Pi­
law międry Busz i Bodeehy wypierając bolsze­
wików z tego rejonu i zadając i/n cięż&ie stra­
ty. Zdobycz jeszcze nie została obliczona.

t Drugi zastępca Szefa Sztabu

Archflngielsk w ręku bolszewików,
KRAKÓW . Pat. R a i. z Moskwy. Po opusz­

czeniu Archangiclska przez armię białą, zajęli 
go bolszewicy.

Sołonęty znaczne zapasy zboża 1 gotowej już 
mąki kon lyngen ow'ej. Akcja ratunkowa prze­
ciągnęła się aż do rana.

Straty wynoszą wiele m ilionów marek. W ła­
dze wszczęły dochodzenia w  celu wyświetlenia 
przyczyn pożaru.

Anglia rokuje z bolszewikami o pokój,
KRAKÓW , 20 lut. Pat. Radyotelegram sta- 

cyi krokowskiej. Z Kopenhagi donoszą, że 0 ’Gra- 
dy prowadzi rokowania pokojowe z bolszewika­
mi Niektóre, spo-ne punkty są już załatwione.

przepaść gospodarczą i aprowizacyjną ograniczy 
się do wzrostu cen, czy to upodobnienie się do 
bolszewickiej Rosyi ograniczy się tylko do tego 
zjawiska, czy teź przewrót sięgnie głębiej. I nad 
tą drugą ewentualnością radzimy bardzo gorąco 
zastanowić się czynnikom rządzącym i tym któ­
rzy są bezpośrednimi sprawcami dzisiejszych sto­
sunków.

KULIŃSKI, pułk.

1

Lol£-k2eir.j!sy nad Sialem i Czarnem
m o r z o m .

Zapasy mąlti i zbeża sptoaęly 
wf Warszawie.
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Z SEJMU.
Ustawa o przymusowffra wytopi© 

s b e ż a .

Tow. Ar'Gij??erosfei krytykuje rząd z powodu 
niedostatecznego zaopatrzenia arm.i i ludności 
inie sk ej i górników.

P r z e m a w i a l i  je s z c z e  p p .  Ś r e d n i n w s k i  i K (>* 
w a le w s k >  p i  e  i w  c k w e s t r o  i .

M » i s z u ł e k  o d c z  t u j e  r c / o l u c y ę  p .  ĈS I c s a : 
S i j r n  w z y w a  n i  i n j s i e r . d w o  a p r o w i z a c j i ,  a b y  m i e ­
s z k a ń c o m  g n iu >  w iv  s k i c b ,  b łs z r o f n y O i  i  m a ł o ­
r o l n y m  u o s h r c z a l o  ż y w n o ś c i  w i a . i e  p o t r z e b y ,  

j a k  l u d n o ś c i  m ie j s k i e j .
Sprawozdawca p. ośv i d za się

nrzeciw pop awKom pp. M>sń*(k , M chalika i 
Bo benka, oraz przeciw r  zolucyom p W - 1.sia­
ka. Nuli miast godzi się na rezolutfyę H*r a.

P o  o ś w  a d c z e n iu  s ię  p r z e s i l a  50  g ło s ó w  z a  
i m ie n n e m  g ł o s o w a n i e m ,  m a r s z a ł e k  za>z p t e f ł  o d  
d a  v; n i e  k a r t e k  p r / e z  p  s l o w .  Z a  p r z  j ś  c m  <1 •• 
p< r z ą d k u  d z ie n n e g o  o d d a n o  92  g  o . y ,  p  z e c w  
143 . U p a d ł y  p u l e m  w  z w y k ł e m  g ł o s o w a n i u  
w o o s k i  t o w .  M i s o l k a  i M y l i .  l i k s ,  n a lm n  as- 
u r z s ję t o  p ie r w s z ą  c z ę ś ć  w u i o s k u  b o c h e n k a  t j .  
* b y

uznano Isfio crm d cę  d la  wyfcupna nrzym uso- 
aega nie 40 lecz 2u morgów.

W n i o s k i  W a l i s i a k a  i P o n i a t o w s k i e g o  o d ­
r z u c o n o .

P r z ;  ę to  r s z t ę  u s t a w y ,  a  t e m  s a m e m  u c h w a ­
lo n o  u s t a w ę  w  d  u g ie m  c z y  n n i u .  D-. te ) p r z y  ę to  
3 rez- l u c y e  k o ę  s y j n e  i  r e < o lu c y e  p .  P o .  a io w «  

s k ie y .0 :
1)  S e j m  w z y w a  r z ą d ,  a b y  p r z y s t ą p i ł  d o  

s p ie s z n e g o  s k u p u  z b o ż a ,  n i e  o b ję t e g o  u s t a w ą ,  
o f e r u j ą c  c e n y ,  o b p o w  a c a  ą e e  o b e c n y m  k o s z o m  
p * o d u k c y i  w r i ó ż n y c h  o k r ę g a c h  p a ń s t w a .  C  n v  
te  m o g ą  s t a n o w i ć  b o d z ie c  d o  p o d n i e s i e n i a  p r o ­
d u k c j i  r o l n e j .

2) S e  m  w z y w a  r z ą d ,  a b y  p o c z y n i ł  w s z e l k i e  
m o ż l i w e  u d o g o d n i e n i a  k r e  j y i o w e  i t r a n s p o n o *  
w e  s a m o r z ą d o m  p o w i a t o w y m  i  m i e j s k i m ,  k l ó i e  
d o  s k u p u  j1 ) ź a  p r z y s t ą p i ą

P r z y  ę t o  l e z u b  c y ę  M i  f i a l a k a  i c z ę  r e z o lu -  
c y i  H e r c a  o  j e d i  o n t y m  w y p i e k u  c h l e b a .  

Następne posiedzenie w czwartek.

ęjarszaroa 20 lutego.
(Pat.) Środowe posiedzenie stjmu rozpoc/ęło 

się interpelacją tow. Srmilikoa!snitgO w stra ­
wie konfiskaty prz-cz urząd policy ny repro .u 
kcyi karykatury b. p ezydenta ministrów i jego 
małżonki, narysowanej przez artystę roalar/a! 
Świerzyńskiego j interpelacją p. D mowrskiego 
w sprawie niezgodnego z prawem postęrowania 
komisaria rzą lowego p Aupsza, który kazał 
aresztować redaktora .Prawdy Robomiczej" p. 
Brunona Dymowskiego pod zar/ucm j rz goto 
wania zamachu na Nawiewnika państwa.

Z porządau dziennego przyst piono do dal- 
izych obrad nad hsUwą

o przymusowym roykdp e zBoża przez rząd.
P. DA chalak stawia poprawkę do art. 1 ust. 

w tjnn duchu, aby przy hi to wy w\Tku|. b\ł 
powszechny, t. zn. aby obejmował nie lylko 
gospodarstwa powyżej aO morgów, lecz Ukże 
poniżej 4U morgów.

F. Bochenek zgłasza poprawkę, obniżającą 
normę gospodaisiw obszaru 40 morgów na z5 
uorgów , do których nu być stosowany przy­
musowy wykua ziemiopłodów’.

P. ńlstuKicooicz zwraca uwagę, że w  Mało- 
polsce jest zupełnie brak ziania do zas ewu. 
Wobec zapotrzebowania 139 wag. now zboża 
d., zasiewu, ct zymała Mał polska zaledwie 10 
wagonow. Mówca m.eniem swej grupy ośw ad- 
c/a s?  pizeciw ustawie.

P. fisrz wnosi rcz .lucyę: Sejm wzywa mi-
niste siwo ap.owizacyi, ; by przy w jkon .n iu  
niniejszej ustawy wydało rozporządzenie o je- 
dnolitern wypi, ku chleba, a zuraz m podniosło 
racyę chleba do 3 kg. tygodniowo na os hę, 
oraz ustanowiło ceny maksymalne na chleb, 
kióry w sprzedaży publicznej tylko na kartki 
nabyć wnl o.

P. 3̂ disiaft wnosi rezolucję: W zywa się m i­
nisterstw® aprowizacji, aby w porozumieniu z 
ministerstwem loln iclwa podniosło wydatnie 
ceny maksymalne na żyto, owie^. jęczmień i 
pszenicę, aby one były odpowiednie do wzro­
stu cen na towary pierwszej potrzeoy.

Dodltfti dreżyźniane dla wojsfrwych.
W ARSZAW A. 20. lutego. (Pat.). Na dzisjej- 

szeim posiedzeniu Sejmu przystąpiono do trzecje- 
go czytania ustawy i

D z m ia n ie  u s t a w y  o  o b r o c ie  ZIEMIOPŁO­
DAMI.

Ustawę przyjęto w  trzacicm czytaniu 150 ?łosam* 
przeciwko 79. Przyjęto reziohicyę p. Hertza o 
jednolitym wypieku chleba.

Przystąoioiio następnie do

SPRAW Y PRZYZNANIA OSOBOM WOJSKO­
W Y M  NADZWYCZAJNEGO DODATKU DRO­

ŻYZN iANEUO.
Sprawozdawca p. Ma’yszak wnosi: Podnosi się 
place oficerów i urzędników wojskowych o 100 
proc. — na żonę 400 marek, na każde dz;ccko 
100 maree. żonom oficerów, będącym urzędu cz- 
krtni panstwowymii, doia ku się nfc przyznaje. 
Oficeix>m za\vodjov/jTn podwyższa się płacę do 
wysokości żołdu zwiększonego do­
datkiem sejmo’vym. SzereyDwoom podwyższa s;ę 
S»fd w  yyso  kości dodndcu sejmowego wedle u-

Razrurhy w Warszawie.
Z Warszawy donoszą: W ydział zaopatrzenia 

miasta W arszawy poo iósł o feilia  fenigóy' na 
funcie ceny chleba. W yw oła ło  to silne zaburze­
nia wśród szerokich mas niezadowolonych z tej 
podwyżki.

Składnic miejskich pilnuje polieya, w  nie­

starzy z 12. czerwicą 1919. Na wypadek koniecz­
ności prowadzeń a podwójn^go domu przyznaje 
się oficerom pełniącym służbę n i fron.-j? za rr(e- 
szkanje dla ich roiz-ta 200 rnur. lr n .iH yrzn o, 
podoficcu-om zaś 100 marek. Przyjęto uc,a wę w 
bfi^amien.u proponowaniem przez komcjyę w drą­
giem czytaniu. Na wnłosek refer mta przyjęto u- 
stawę w  'trzeciw.n czytaniu wraz z rczolueyauA 
większości.

Po przetnówięnW ^ fe ry ita  p. Si0łgowsk[Cgo 
przyjęto następnie w drukiem) 1 irzctiem czytaniu 
ustawę o karach za pr-^kroczonia przepisów, do­
tyczących powozechnej służby wojskowej.

P. fu  tek referował im.en,>ittn korni ;yj repu'ami­
nowej sprawę wydania sądowi posłów Lvi>:r- 
tnąna, Klemensie wtem i Dąbad ośo jadczając się 
puzeciw wydań u. Na wniosek p Dinbanowfcza 
Izba uchwaliła odesłać spraw1? pos'a Dąbała jesz­
cze raz da komisji a odmówfć wydaniu pp. Lijc- 
buunaaa, i Kk »t < ns, ew teaa.

Następne posiodzcin4e odbędzie się we w t o -  
Hiek. — ~

których dzielnicach

z ł  Burzenia przyBra?y ostrg efiaraBter, 
a na Powiślu tłum swą postawą

zmusi? ttcjsko oo użycia Broii.
Ofiar na sz zęście nie Dyło, gdyż żołnierze strze­
lali w górę.

]sŁ,y& poisiłi wraca drj praw.
GDAŃSK. Pat. Międzynar.odowa komisya a» 

dm iiistiacyjna dla obszaru plebiscytowego Prus 
ws hodnich wydała zarządzenie, mocą kiórego 
język p Uski m . być na całym obszarze plebi­
scytowym równouprawniony z językiem niemie­
ckim. Wszelkie rozporządzenia kagańcowe tracą 
moc obowiązującą. Każdy przyjeżdża ą1y na ob­
szar plebiscytowy musi się wylegitymować pasz 
portem, wystawionym pizez swój rząd i zaopa­
trzonym vi/ą na obszar p l e D i s  ytow y. To  s^ma 
dot czy podióżnjch. udających się z obszaru 
pkL:soytotvego zagranicę,

—o—
Dym?sua ministra Bartla nic przi^ta.

W ARSZAW A. Pat, Prezydyuin Rady M ni- 
slrów koiriur. kuje: że minister keb i żelaznej
łr. K iz iuu tiz  Ba tri wczoraj podał się o dymi- 

•yę. N.iCi, tu k Pań twa zgodnie z wnioskiem 
pr zydenta ministrów do prośby tei s ę nie ( rzy- 
hylil. Minister Rm ttl pozostaje zatem nadal na 

swojein stanowisku.
—o— '

Bmisya wewnętrznej pc2yczhi pań­
stwowej.

W ARSZAW A, (l at.) F. minister Skarbu 
wniósł do Sejmu pruje: t ustawy w przedmiocie 
wyposzczenia 5 proc kroUoteim incw  j i5 p :o c . 
>iłu.,ot..cminowej wewnętrznej pożyczki pań­
stwowe1. *

Ministerstwo skarbu uznało za wskazane prze- 
dtożienie projektu o emisyi pożyczki państwowe! 
w  w y s o k o ś c i  6 m i l i a r d ó w  n ia ra k  p o l ­
s k ic h ,  Pożyczce długoteirmnowej przyznano nte- 
konwertowanie jej przed rokiem 1930, oraz za- 
oewnrono zastosowanie przy p rz :! cze j \ na przy­
szłą y/ałuię poską, wyższy kurs przerachów an*a. 
Pożyczka krótkoterminowa pięcioprocentowa ma 
być wypuszczoną na termin pięoolcfri, o b !Lgacye 
jel będą wnąjuszczana seryarm po 20 mikc nów ma­
rek Każda, a procenta płatne będą za każde pół­

ro cze  z dołu w dhiach 1. snaa i 1 listopada 
j każdego roku. Pożycz i, a długoterminowa do sumy 
iS mpiardow ze stopo liwą spłatą je] w  ci jgu lat 

j 45 Vvypuszczoną ma być saryamj po 20 m.nonów, 
odseiki l>edą płatne nólroczr o  z abhi 1. marca 
i 1. wmześnia każdego roku. Oblij^acye pićyezk* 

i długoterminowej mają wszelkie prawa paperów 
1 pupilarnycn. v

”̂ •0—

Niemcy nie zapomną Czechom przela­
nej kred t

PRAGA. ('Pat.'). ,Bo!iem ia‘  donosi. Z powodu 
krwawego zaścia w- Pi dhor!;ca<-h (o ca cm do- 
ao»iliśwv wczoraj, R i uchwaliła niem e ka par- 
tya na odovi’a wi Bemie na M irawerh rtzoluc . ę, 
w kiórej wyraża obuizenio z powodu niewinnie 
prze 'inej krwi niemieckie . Rezolucya potęp a 
r ąd i pow ac i, że Niemny w C/t bach n.gdy 
nie zapomną o tej ogróinnej krzywdzie i staną 
w obr nie swoich p a w.

—O—
Zamo deroa îe s^cyalisH^znegcJ reda- 

latora roęgiersfłiego.
W IEDEŃ. (Fal.) BK. z Budapesztu. Wczoraj 

w vdo; ylo z Dunaju w p bliżu Budapesztu zwło- 
fi, w ku>ry b ro poznano c ipo\'iedzialnego re- 
h kiora s. c dt n iokrity znego p sma „Nepsza- 
wa* nazwisti m Bdla Somogyi. Dzitnniki przy- 
puszoają, że Somogyi został u rowadzony 
ulem i zamoidowuny nad brzegiem Dunaju, 

poczem zwłoki wrzucono do wody.
—o —

Ile pEńs r̂oa europejskie ro?nne Anglii.
KRAKÓW . PaJ* Rad. Carnarvon. Hamberle n 

przedaawił Izbie stan długów, zaciągniętyi h w 
Anglii przez ptństwa koalicyjne. Dług rosyjski 
wynosi 568 0t00o0 f. szt. francuski 470.000000 
włoski 460.000(1 0. h ilg ij.k i 86.000000, a innych 
państw 71.000000, łącznie 1,700.000000 f. szt,

Zokońezetue strejku drukarzy.
W Kr. kowie zakoń .zył się strejk drukarzy, 

trwaj cy od dłuższego czasu Drukarze składa­
jący dzienniki, n e slrejkowali, gclyż wydawcy 
z, o zil s ę już dawniej na ich /ądania. Inni 
drukarze wiacają do pracy, uzyskaws y 90 prc. 
podwyżki i 25 prc. wyrównania, z powodu re- 
l .cv koi on v du markL

i
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Zjazd PpJsłfcfe* IT.?ę>rtŁ2e Akademickie;
i • I W ARSZAW A, 19 .utego

Ottami <£aeŁ one a i  był najbardzfcj jiiiere- 
stg^cy. Dc,Prtoo wczojaj z  przemówień poazczo- 
górnych mówców* można było zoryent >wać się 
tw fjzjoafoenji *d?QWpj Zjazdu, zestawi"; wrajemąo 
nastroje mtodżieży akadenr-ekriej, która aa każdej 
wszech niej nas »esay charajs&Efr i  inne fywfi ten- 
Kteneye. \

WyróżnjU śę. idbdiaifcnjp praedstowfcMe Lwo- 
«ra. M ło d z i  to wyrobione cożtycznje, zgiana 
Oirgaiijzacyiaje, obtdaraotna przysuną o w y  a praw- 
Idźrwyim j KfowefcSm" odm^amenten. Frzedsta 
wfciel je] Ł fc ł w H e  sSusznoo ̂ i, gdy z pewną iro 
Pią ganił racecafct k o m is y ii  o r g a n i z a c y j ­
n e j ,  k w a  zwrAując z/azdl do \Vanszawy od1- 
JEała wszys&ge feferaty na pfenura studentom 

awsaechnjc wasszaw^tób, a , jośctosn" przez dWa 
pisrwszł. dtai kazała pluefciać 1 wSSezee. Ate i w 
Łwesiyach mery ,varyeznycrb akoaatowa^ się od­
rębność „hrowtełBÓw". Chazakterys^eme, ca. mio- 
ztzi kre&lwcy, wychowani w  ataosfe-zt Frzesy- 
<3oxB2j waśniasni. potrafią się
peraecjc zoobytż pa spo»ć(f i rozwagę w  trafctowa- 
fcju ncjbasrtfeej ćrażkiwyuh Łv«raw nai odowoadb- 
jUcych. Podaza gdy Wa ”sza£w>t i Poznań przęśl *- 
fgają się wprost {w tężeniu ktr jątrzeniu kwesty** 
narodowośdotyy^i, Lw ów  alSHłemicki .^ystęp-jje 
jaki. rzecznik demokracji » pojednania. JaLże 
pięknie tarzny w  łno» de dteegata ki sowej stoicy 
przypomnienie starego Hast* rew*łuięy<i polskiej 
<51 r- , za wao&Kstó CiaSząt i wstetssw“ , & iflk&a rassąd- 
BK śmiałe eot^sreitease, Iż „a s  tego rodzaju po- 
fRtyteę eSsBjnmłiOFrptę, 3aqooat«tyczną p jrw o*ć  
teobie mógł nsród tt$uy, w itó l nSercjod^ który. 
pSa i  w ecm t@tz sieba* 8 |w«*. ełwagrali nartdbwośc}; 
naród polaks, ctóry bdcifea Wfr miał SO procu, żao- 
tę ć  Fię m it* na ś n e  metody politycźn.ea.

Zjazd n$s ncejflfł 1 R f» znoasóajjlat ^anowia&a 
datepacyi ruwwskSej.. Zjeacf odrzucd nr-rct wni. * 
sefit kojrasya “to spraw jamop wsoey, orae&ej,- 
icy przymus naieżenia stwdsntów idb rrpanśzacył 
„Bratnich P o r a a e y Prawica chbe sobG za s ized j 
prawo de^saowmiią, wogo mośna przyjmować.

Integralny częśc ołir id zadęły rozprawy nad1 
sprawozdaniem kom s'* kteowo-polii tycznej. Rezo 
facyę bomisyi rsier-owat p. Natansoim (IIŁ  Na- 
podcyWŁ). W w} rezolacyi z jedne? strony młoozież 
wyraekata się programów poUtzcznych, z dWi- 
gjej — wzywała „wo^c&Se woastwy" do ..wrzmo- 
«Ksna wydajność' pracy m  propu? ifowan^ó, „kul- 
Bł pracj ■•’ itd. .Zato wspomniane by to o „przy- 
psuEOwym rtegoazwanjU za terbów o pra cę“  i — 
cc stanowi już szczyt nai*wii»oAcl — o zostąpleL,u

w a lfi kias przez „współzawodnictwo (!) k!as“ .
Rezolucyj u?4ęlaszoaci foocnfeyd przeciwstawiła 

^iezal. ML Socyaifetyczna iteaoiacyę własną Re- 
zołucyę tę popart w  św ięto m przenjówieniu iow 
Janiszowski. Mówca, pookreś!a;ąc konieczność ze- 
sp lenia się duetowego toie'i jer.cyi porildej z pro- 
letaryaiem, wskazywał na konieczność oparcia śdte- 
Ologii młodzi'?ży, o podłoże Majowego rriyśen‘a. 
„Tylico przez bezpośr ?ani udział w  spL łecznym 
życia prołetarymtui młodzież wyzwolić się może 
z  form btożuazyjnesó myś^snia. Tylko wówczas 
ideologia tmioaztezy kształtować się będżiie nie 
jakio kruchy gmaeh! oderwanycn od życia myśli, 
lecz jako twórczy program pracy przyszLuścji".

Zjazd, jajtkotolek nioprzj’Chy'!n1e uspo.roofony 
dla socy^izmu, uważnie jednam wysłuchał prze- 
mćwj.enia naszagfo towaizynsza. rYzy ^ ‘ osowan-fli 
nad rezolucyą przezeń zgłoszoną — ciioć n*e- 
wiele otrayrttta 'głosów •wzyrnyłnydi — spora 
część zjdżdu wstrzymała się od głosowania nie 
decydując się występować przeciw-

iNatotniaist anigiej rezolueyi,, zęsosswitfj rów ­
nież przez Njezal ^ocyaĄstćrw, anj fe>m,;Sya po­
lityczna, ani p'eaiLin ni:ć  zgodziły cię nawet roz­
patrywać. Rezolueya ta bowiom tiehwafeła nij.. 
innymi, iż ,,Z j a z d  p r z y ł ą c z a  s i ę  d o  po- 
W B srech n ego  g ł o s u  lu d u  p ra c u ij ą c e g o ,  
O ż y w a j ą c e g o  r z ą d  p o l s k i  do  p r z y s t ą ­
p i e n ia  d o  l o K o w a ń  p o k o j o w y c h .  Zjazd’ 
nie odważając się głosować' pcnzieoW' te] rezorucyi, 

ja  — z  dlruigiou sUt>ny — niie ćhoąc głosować ze, 
nią, postanowił ją wogóie zdjąć z  porządku 
dżiennego, bo mamy ,suwem nny11' ?ęjm i rząd1 
do rozważania sprawy rokowań i w  ten sposób 
wybHwil zjazd z kłupotliwej sytuacyi.
1 Uchwaloio razoluejne w  epraivie Galicy' 
wsseho toipj i jkS-TSów,.

Należy podkreślić przez aWamacyę przejętą 
neaobfcyę w  sprawie usrzytaania nadlał uto. kul- 

|fe ĵyj i tztukt |
W brew  ps\.i»®Ł«m prawicy (endeków chaift- 

Kó<wt i ikon^rwalyistów) Uchwal^ n.a wniosek „FI- 
terecyi" Zjatad p r o t e s t  p r z e o iw k iu  o d r z u -  
ctem u  p r z e z  s e n a t  u n iw e r s y t e t u  w a r ­
s z a w s k ie g o -  k a n d y d a t u r y  p r o f .  A s k e -  

t o a z e g o  n a  k a t e d r ę  h i s t o r y i .  Uchwalono 
rówmjóż nr wniosek PiLaricyl'1, nrsesłać po­
zdrowienie młodzież'/ „.‘landżkla', walczącej o nie­
podległość swego kraju.

Na wniosek tow. de Ńłseau (Nfez. Mł. -Socj.) 
Zj-ffiBd1 przTKnn^® przez skS; macyę proteai prze­
ciwko obłerinej polłtycs < n en ty na Śląsku O szyń - 
s!kpx“ . EiKfecy przy dwóch tych' wnyyskacb n-’e

zdążyli nawet spraoci^ć się obrażanSu naszych 
.ysprzyimerzeńców boc praciąie i irkndczycy "wai* 
czą przeciwko Angli®. Zato w y wole ’i  prawdz;wą 
burzę, gćy na porządku Lzi-znnym. znalazł się 
z  inicjatywy „F iaretr i * protest przeciwko roz­
biorowi Turcy*. Na sali robi się zamieszanie. Sły­
chać krzyki, „Tupcya jest naszym wrogiem 
(Zawarła jeszcze poltoju z entencą!", kwalifikuj* 
jące się wprost dc pisma humorystycznego.

Zjazd chwyta się joomyslu, iż wrtosdc Jest..# 
polityczny, a więc n% może być przez Zjazd1 roz­
ważany. W otoc podbbnego zachowania się Zja­
zdu tow. Janiszowski złożył następuj acz ośwkia- 
czenie: „Zw . N'iez. M ł Socj glosował przec^wi 
wniodcowi formalnemu wijęcia z porządku dz-en- 
nego rezolucyi w  spravAe rozbioru Turcjd, po­
nieważ uznaje, iż Zjazd MłodzUeży n^ może po­
zostać obojętny wobec żadnego p..'zeiawu gwałtu 
lub przemocy". Do oświadlczenia powyższego 
przyłącza się „Kuźnica" akowska (rad. de- f 
mokxac,a). ’ j-

Zjazd zakończono wyborami do Kon itetu wy>- 
Iconawozego złożonego z 5-u osób.

ac3B3SfflaHraŝ BSii»
%' ”* l i i  * ,J

Katechizm endeka.
Kto ty jesteś?

Ą Endek mały. • >
Jaki znak twój? f 

- Orzeł biaiy.
Z kim \TOpajesz ?
Z boLszfcwikiJii.
Gzem ty w alcyuz '
Ja? JęzyfeSehł.

V I

Kto ty ktstós? - > 
Endek stały 
Czego ty chcesz? "  
Krw i i chway. 
Dokąo ic zóesz?
Do Sokoła.
Co tam zrob^z? 
W iec się zwoła >,

vf.
Kt-i ty festeś" *
EndJk śmiały. 4' 
Co cLcetsa ^odblć? 
‘Ja? awiat cały. 
udzje twój żołnierz? 
Na pozycyl.
A ty  sam gdzie? 
Ja?.... przy boalicyi.

7
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JEZUS i JUDASZ
IHÓm. MAPYA BIANKA.

^  rOąg daLar). s.%'
— Hop f a teraz do lasu! — rzuciła ko­

mendę Guścia.
Pobiegła z Hófkem naprzód.
Powoli podążyli za nimi Truck i Lena.
— Ty... ty... uważaj na Boga... o  mało co 

byłabyś zdeptała stożrótkę —  zawołał Truck — 
popatrz tylko I Mój Boże. nie mogę patrzeć, jak 
ktoś depcze kwiat... bo taki kwiat, nie może się 
nawet poskarżyć, nie może się nawet bronić.

— Jaki ty dobry jesteś, Karolu.
—- Nse, me jestem dobry — odparł tępym 

^głosem — nie... to było... byłem może kiedyś .. 
Miiie, Leno. też zdeptali, pomimo mej obrony 
i  śdta.g mych... mnie... Leno, złamali.

—  Nie, n.e, ty wyzdrowiejesz, na pewno, ty 
musisz wyzdrowieć, Karolu...

—  Nie wierzę w to, ze mną się już skoń­
czyło  — odpar) smutno.

—  Nie ma ratunku dla mnie —  dodał po 
chwili —  jest we mnie rana, której nic nie za­
goi... Ale co tobie?... Czy byrem zły d li ciebie, 
Lenusiu... kochana, dobra, złota Leneczko... 
bądź znów wesoła... zaśmiej się... jeden raz, 
Lenuśica, a może będę m ógł wierzyć, że jeszcze 
-wszystko będzie dobrze.

Zaśmiała się wśród łez, spływających stru­
mieniem po jej policzkach.

Tymczasem zapadał już w ieczó r; słońce 
lśniło ostatnimi promieniami wśród gałęzi drzew 
szpilkowych i całowato ich twarze, że jaśniały 
jak osypane złotem.

Nagie usłyszeli wołanie z daleka i zauważyli 
teraz dopiero, że stracili z oczu Hótkego i 
Guścię.

Zamienili z sobą porozumiewawcze spojrze­
nie i zwrócili się w stronę wprost przeciwną 
tej, z której dochodziły głosy,

Mieli potrzebę samotności.
1 głębiej... coraz głebiej wchodzili w las.
Stawało się coraz ciemniej i ciemniej, a wiatr 

jesienny poruszał jodłami, że dtżały od szczytu 
aż po pień.

Oni szli w  milczeniu.
Bliżej przysunęły się ich ciała ku sobie.
Noc w lesie poruszyła ich dusze.
Usiedli na karczu drzęwa.
Nagle objąła go  ramionami... i utonęli w ału 

gim uścisku.
Płomienny rumieniec oblał ich twarze.. zro­

zumieli się w mowie bez słow, w mowie mi 
łości.

Oparła głowę na jego ramieniu i w najgłęb­
szym bolu i szczęściu załkała z pełnej, wezbra­
nej piersi.

Poczem po ciemku zaczęli iść przez las a 
krew im biła w pulsach... oczy paliły... ciała 
były jak w gorączce.

PowoU zbliżali się do gospody, a :m jej byłi

bliżej, tern wolniejsze stawały się ich kroki.
Wyszli znów na brzeg Sprei.
Niebo iskrzyło się gwiazdami i słało cicbe 

światło ku ziemi.
W  koło była śmiertelna cisza
—  Chciałbym chętme tu przenocować —  za­

czął niepewnym głosem Truck, gdy znaleźli się 
przed gospodą.

Ona nie była prawje w stanie ruszać się.
Weszli przez bramkę do ogrodu i usiedli 

przy stole.
—  Tak, gdybyśmy dostaF tu jakiś pokój... 

zobaczę, kpytąm się... poczekaj Lenuśka... za sa- 
kunaę jestem znów przy tobie.

Dłuższą chwilę zabawił.
Kieay powrócił zastał dziewczynę z głową 

skulona w ramionach, cicho szlochającą.
—  Cnodż Leno.
Wydała cichy przejmujący okrzyk i opiera­

jąc się na jego ram*eniu, chwiejnym krokiem 
weszła na schody.

X I X

Przez następne tyg°dn\e tyli w odosobnieniu, 
zapomniawszy o świecie Bożym.

Wynajęli sobie mieszkanko na jednem z przed­
mieść Berlina, z daleka od zgiełku wielkomiej­
skiego; drugo szukali, nim znaleźli tę kwaterę.

1 oto mieszkali w ciasnej izdebce, gdzie 
ledwie zdołali pomieścić łóżko umywalaię i dwa 
krzesła.

i (C. d n.).
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Urzędowanie przy kieliszkach.
Do sklepu z przyborami eleklrotechniczne- 

nai przy ul. Kopernika w ostatnim czasie przy­
wieziono kilkanaście puk towaru. Tego samego 
dn;a wieczorem przys ła p. K. właścicielka tej o 
Sklepu do sąsiedniego sWbtdu porcelany i szklą 
p. B. prosząc o wypożyczenie większej ilości 
kieliszków. Zapytana w jakim celu ich potrze­
buje, odrzekła, że przyszła do niej komisya U 
rzędu cło w ego, by

oclić odsfTFny towar, 
więc musi poprzednio urzędzie kolację.

J »k  urzędowała ta komisya po tej libacyi 
tego nie wiemy, lecz to pewne, że ni ino pod 
wyższenia cła w ostatnim czasie przez p. Grab­
skiego o 700 proc. gdy urzędowania podobne 
będą się odbywać przy kieliszkach, to n iew id­
ki z tego będzie pożytek dla skarbu państwa.

Obywatelska za_awa i „sąsiećzkia* urzędo­
wanie.

J6" Przed kilku dniami patrol M. S. O. pod kie­
rownictwem naczelnika sekcyi, piln e urzędo­
wała po godzinie 11 w  nocy, w dzielnicy pierw­
szej. Na drugi dzień jeden z restauraiorow, na 
uczony doświsd -zeni?.m jop rz  dniego dnia, po 
wybiciu 11 godziny w nocy natychmiast u iio* 
wał zamknąć szynk. Jednakowoż oparł się 1e-

?o!sVie artukuly w prasis anpfal
Trzy artykuły pojawdy SiC w  loudyńsJ j 

„Morning lłost“ .
W  pierwszym artykule pt.| .W ielka kampa­

nia filon ciniecka i działalność p B lińskiego* 
t-wie dzi autur, że „filon emieecy" Polacy, któ zy 
byli z początku przycichli, podnieśli głowę gdy 
do gab netu p. Paderewskiego wszedł p. Bil ński 
jako mini ter skarbu i zastępca prezydenta m • 
ni trów. Oni to
„wygryźli- p, Paderewskiego, który jest uoso­

bieniem w ernośu dla eutenty, 
a przede wszy slkiem dla Aog/ii. Obecnie wfre 
walka (?) między ko ami wiernymi Anglii a „fi 
loniemcami*. Aa or artykułu mówi d lej o „in ­
trygach- (?) B lińskiego prz- ci -j Paderewskiemu 
„wytyka* p. Bilińskiemu przekreślenie zakupu 
lokomotyw w Anglii.

Drugi ariykułj zatytułowany : „Filoniemieccy 
Polacy i milczenie Ptłsuuskiego* z czyna się od 
komplementów dla N-czelnika państwa Piłsud 
skiego. Autor art>kułu nazywa go niecodzien 
nym człowiekiem o Yiieik m cha niuerze, ale za* 
raz potem dodaje, że jest miiitarystą, a demo 
k atyzm ma tylko" na listach. Jedneia wyc.ą- 
gn ęciem ręki mógłby uśmierzyć akceę .filon le 
m.eckąu a j.dnak tego me czyni. Współdziała 
cie Piłsudskiego z Paderewsk m było szczęściem 
dla Polski; niesłety oba te tharaktery zgodzić 
się z s-uą nie mogiy, Paderewski chciał zl. i, ć 
rząd z „najwybitniejszych" ludzi ponad st.on 
niciwa i wte y go utracono. Pcwnrgo dnia P ił­
sudski wezwał Paderewskiego, aby się podał do 
dymisyi. Ponkważ Piłsudski me m ał prawa 
stawiać takiego żądania, przeto Paderewski zi­
gnorował je, me mógł jędnak zwalczyć intiyg 
w Sejmie i ustąpił W  Sejmie rnują : rzewagę 
posłowie z Galieyi(?) i ci chcą postaw ć Polskę 
w taki konta t z Niemcaini(?) jaki ich d .w n n j 
łączył z Austr.ą (1)

Trzeci anykuł pt, „Subtelna gra filonkm - 
ców" powraca do twierdzenia, £? pa tya „filo  
niemie-c ,a“ ma przewagę w S j«ire  (?) i w Bel­
wederze (?) a znajduje i oparcie u socyalistów i 
urzędników i części o f cerow (?) Podbmza ona 
pczeciwW* entencie a Piłsudski nie przeciwdzi da 
jej gdyż „zajęty jest głównie przeprowadzeni rn 
się z Belwedeiti do Łazienek*. Dla PiLu.iskugo 
ententa zniczy tyle ile może wyciągnąć z u. j 
korzyści dla Polski. Tu dodaje autor, że i Niem 
cy znaczą dla niego tyleż samo. O obecnym

urzędowania.
mu jeden z gości twierdząc, £e mema potrzeby 
się obawdać, bo jest członkiem M. S. O. kie­
rownikiem sekcji i t. d. to go obecnie mc złe 
go nie spotk Po pewnym ex. sie jak „Deus ese 
m acan a" nadchodzi licznie sza patroi M. S 
O wców. Szybko zwęszyli, że za spuszczonemi 
roletami cos się św.ę i, więc przemocą dotarli 
aż do tego sanktuar um gdzie Lieiownik stk- 
cyi M. S. O-Wcósr raczył się piwera ze swym 
przyjacielem.

„My pana zamkniemy" z tym okrzykiem 
zwró iii się do g spola za. Na to wmieszał się 

'gość i rzecze: „ja jestem kierownikiem svkcy , 
waszym pizelożonym, mój kolega jest również 
komenda t< m \iSO. na prowincyi, odejdźc e 
spokojnie i ld '.

Je nakow ż protesty patrMi nie ustawały co 
oslatecznie wy rowadziło z równowagi gościa z 
prowincyi któfy poza u zę io*an.em  w MSO 
jest w wolnych chwilach organistą, w jednym 
m asleczku na prowincyi. Zerwał się p z: to od 
„halby* piwa z okrzykiem „takasubordynacyu* 
„co to g idać wiele z trkierm ba..." wyrwał je­
dnemu z pn ro ii karabin, a inni widząc Swą 
porażkę szybko zrejter .wali za drzwi.

Dużo tam jeszcze by o wyzywać] i „pomsto­
wania* na uti y, w końcu jednak całą ią spra­
wę ub.to pa „sąsiedzku" pomięcLay sobą.

Sejinie w yrazi s ę auior artykułu ironiczni-;; 
mówi, że był wynra y podczas zamętu | zape* 
wnia źc nowe wybory przynio ą nowe n-slo 

Artykuły powyższe wywołują zrozumiale o- 
burzenie. Ogólnie twierdzą, żj te artykuły, w y ­
szły ze strony polskiej, a jesi bardzo przejrzy- 
dem, do czego zmierzają.

Jedyny na Salucie parlament
Wstrzymanie s ę socjalistów węgierskich od 

głosowania p zy wyborach nada-o zgromadzeniu 
narodowemu s'ecy.dne piętno: jtst to jedyny 
parlament na Rwiecie,

ca którym nie zasiada ani jeden przedstawiciel 
rouoln k-.t ani jeden socyalny demokrata,

i jedyny, gdzie mimo p awa wyborczego dla ko­
biet riiema ani jednej kobiety.

W  nieobsadzrrny: h obszarach aż do Cisy w y­
brano 164 posłów; S n d ty iio partyi gospo­
darzy rolny h, 5 do zjednoczeń a ehłześeijan- 
-ko-narodowego Obie g upj są kle/ykajae : a- 
grarne, nie różniące się wiele od si b.e.

Według zawodów jest 29 drobnych i małych 
właścicieli roinych, 25 wielkich w ł.ś c ie lIi, 22 
duchownych, 21 adwokatów, 12 urzędników 
rządowych, 11 profesorów i n a u cyc ie l, lf) dzień 
mkar/y, 5 lekarzy, 4 inżynie <jw . 3 fabrykan­
tów i 1 kupiec Ani jeden urzędnik prywatny, 
ani jeden lonotnik, ani jedna kobieta nic weszła 
do zgromad/enta naro iewiego.

Ko flunistyczna propaganda w Eu­
ropie i Ameryce.

AMSTERDAM, H  lubego. „A  g meen Han- 
delsblad* donosi: W  pouwszej połowie tego
miesiąca odtiyfi s ę tutaj tajn , międzynarodowa 
kt nferericya komu- isnczna. której komitetowi 
wykonawc/enm rosjfski rząd sowietów od sł 
do rozporządzenia r:a ęele prcpagatniy ko s.;u 
Mistycznej dyarnenty, peDy i inne kl jno 'y w 
ią< zn-j wariości 40 milionów rnblf. U kulono, 
ie zadani'm  Biura amsterdamskiego bęflzie po 
plertnle każde o rewolucyjnego ruc iu stre ko 
*vego. W  ólnoenej Ameryce, w Hiszpanii i Me- 
ks\ka za ożono fbie. Na k;ofe.-ency. ncnv aiono 
także, że międzynarodowa partya koni n-styczna 
ina dążyć do olnęc a k erownictwa uad ructem 
związków z.wodov,ych.

Fc: co przybywa Fuch do PoIsk Y
W IEDEŃ, 19 lutego. (F .) Donoszą tu z Hagi, 

że wedle tamtejszych wiadomości w Warszawie 
są na dobrej drodze roko&ania o kor.wericgę 
tooiskowe polsko francusitą.

Fiancya podejmuje się zorganizowania i wy 
posażenia armii polskie i przyjmuje zobowiąza­
nia co do wzajemności wojskowej z Polską. 
Francya liczy na to, że Polska będz>e stanowić 
główną zaporę przeciw bolszcwizmowi.

PARYŻ Tutejszy półurzędowy „L e  Temps* 
otrzymał od swego korespondenta londyńskiego 
następującą int irm acyę:

„Dowiaduję s ę z  najlenszego źródła, że marsz. 
Foch przybędzie wkrótce do Warszawy, skąd 
po zbadaniu ogólnej sytuicyi armii i Polaki 
uda się na objezd inspekcyjny frontu b isze- 
wickiego. Ł a t^ o  przewidzieć, że rząd polski nie 
da zaónej konkretnej otipowiedzi rządowi b »!• 
szewick. mu, przed ukończeniom tej ważnej 
podróżv“ .

k̂ w,n isk ie  ufysKiwania.
Pisma niem'e kie ża’ą się, że skutkiem obsa« 

d z c ia  Górnego Śl ska przez wojska koalicyiae, 
powstała na wschodzie dziuia, przez którą prze- 
«yca  się do Polski bard>o wielkie niemieckie 

wariości, Na granicy po kiej rozwija się nad- 
swy taj silny handel przemytniczy, który poz­
bawia N.emcy wielu n j,.arluściosvszycii arty­
kułów.

Istnieje obawa, żc Polska wykupi szczupłe 
artykuły żywności, kłórt jeszcze są w Niemczech. 
Także francuskie wojską okupacyjne zakupują, 
co mogą i wys^ła ą ro  Francn

Sprawa wielkiego Lwo&a,
Skrawa przyłą zenia pn m pod niejsk cb w lo ­

kąca się od dziesiątek lat, w ż.iden -posób nie 
może ru izyć z miejsca, mimo że z różnych, o- 
gr, mnie ważnych powodów stała się piekącą,

Jak s ę dowiadujemy na osiatniein posiedze- 
n;u jirzewodr-czących klubów radzieckich n- 
chwalono jednog ośnie wniosek tow. dra Ló« 
wenherz?, domag -jący s:ę jak najiychlejsz go 
przeprowad>enia tej sprawy. W  tym ceiu uda­
dzą się gremia nie prizesi klubów do prezydenta 
Neumana, ab r mu zwrócić uwagę, że sprawa ta 
me może być dłużei odwlekana.

3  sali ięancerfowef.
Da bardzo udaiych wieczorów, urząd'onych 

stwranum „Kola muzyoznegO* należy zaliczyć 
v eczór Dfiozailo ski, na który publiczność tuk 
licznie się zebrała, iż wielu dia braku miejsca 
mudaJo z żalem odejść. Mała s 'a Tow. muz. 
stanowczo jest za szczupła i W ydział Koła mu­
zycznego powinien w 1ym kierunku stanowczo 
coś zroDi jfś  i nie chce zrazić sobie licznych 
jego członków i zwolenników.

Wieczór 'ozoocząl p. A. P lo h n  prelekcją o 
wórczości Mozarta; om ówił starann e zna zenie 
Mozarta dia muzyki at'solutnev (symfonia i mu- 
zyiea kameralna) i operowej z uwzględnieniem 
opery włoskiej i niem ei kie . Uluslraeyę tego 
nsd r zajn ująrego odczytu tworzyły produkcje 
w okalro instrumentalne. P. Fi>cher Ki walska 
o iegrsła foriepi nową sonatę z\-dur i faniazyę 
d-moll z prccyzy j  rytmiczi ą. lekkością uderze­
nia i perlistą techniką, właściwą stylowi Mo- 
zonowskiemu. Prof. T. Mayer wykonał skrzyp* 
cowy koncert D ijur z nahżyUm uw/ględnie- 
r-ieHl zarówno strony technicznej jak i muzycz­
nej. Spoko ne prow idzenie smyczka korzystni* 
w[iływa u prof. Maynra na jt,d>ny ton w kan­
tylenie. Tchnący świeżością soprm p. Hołow- 
kóuny oraz wydatny bas p. Lipanowicza uzu* 
pełnił resztę progra nu. Znany dtiei z „1 on 
Juana" w jnterpi etac_ i obojga wypadł bardzo 
dutnze i zjednał wykonawcom. zasłużone 
izname. Grd.

]£* r  o  aaa. i  &e* a  ®d ts-03 h- m-
w Kinoteatrze

cnimEitłi
Dramat defekty wno-

8 fantastyczny M 4 akt. 
• pud ty tu łem :

Uzup d - ia  pr -ęram koraedya 
kar.iawaio iva z 3 kiach j. t

m i  M EitLAlfiiS
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/ f e w i r t y  z  d n i a .
Lwów. 21 lu tego.

RLPEk TUAR TE ATR u MIEJSKIEG®:
W sobotę 21 lutego o g . j z .3 popołudniu .W esele* 

Wyspiańskiego.
W sobotę 21 lutego o godz. 7-ej wieczorem „Tra- 

vuta“, ooera Verdi’ego.
W niedzielę 22-go lutego ® godz. 3-c:ej popołudniu 

.Famazy", dramat w 5 akt Jul. Słowackiego.
W niedzielę 22-go lutego o godz. 7-mej w ie:zorem 

.Księżniczka dolarów", operei a w 3 aktech Faiia.
W p1 tnedzialek 23-go lutego O godz. 7-ej wieczór 

poraź 4 ty „ t  os i Psy he‘ , opera w 5 aktach Luao- 
mir-a Różyckiego.

We wtorek 24 lu'e ;o o godz. 7-.t* j wieczorem po­
raź 4-ty .A jystent", sztuka v 3 akt. G. Zapolskiej.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„C ZW Ó R K A1* w sali „Łasina de Pai is“ .

Program XIV. od poniedzia.KU 9-go lutego 1920 r 
codziennie o godz. 8-tj wieczór

Część 1. Romuald Gierasieński jako .Jankiel Traj- 
łowicz poRątuy doradca*. Paulina HpaŁpwsku — pio- 
si ki liryczne, Anda Kits hmsn i Nfązefc u/inaktim w* 
swomi reprrtuarz . — Część Ił. , Kłopoty

Natęży z uznaniem podnieść dobór i pierwszo­
rzędną wertość wykładów urządzanych przez 
Uniwersytet ludowy. (Wstęp na nie jest wolny) 
i zachęcać gorąco naszych robotników, by u 
czę-.zczali na me jak najlicznie1.

DYRFKCYA KOLEI PAŃSTW OWYCH we 
Lwowie ogłasza, aa ostateczny termin wnoszenia 
podań o przyjęcie do służby przy polskich ko­
lejach państwowych funkcyonaryUszó w b c k 
austr. kolei pa.isiwowyeh, mających prawo swoj­
szczyzny w  jednaj z gmin dawnego zaboru au­
striackiego, wchodzącego obecnie w  skład Rze- 
czypaspo itej Polskiej, upływa z koncern lutego 
1920. Podań wniesionych pa upływie powyższego 
terminu nic będL* się wcale iozpatrywać.

PASKAL5TW O APTEKARSKIE. Coraz czę­
stsze są skargi na rosnącą z każdą niemal godzi­
ną drożyznę lekarstw. Ca kosztowano przed dwo­
ma tygodniami 12 boran dziś trzema płacte 24 
banan. Na receptę kupowane lekarstwo koczto- 
war-j przed kjłku dniami 22 kur. teraz zapłac‘0 
trzeba w  tej samej aptece 53 bor. Jeżel[ dodamy 
Glbtrzymie koszta opieki Lekarskiej, to v.fJzimy 
że leczenie się jest najwyższym zbytkiem.

Aptekarze, no i lekarze Imuszą błogosławić
Windhc.iit w ! te czasy epicfctiYi, stały się one bo u & ni kopalnia 
tana krezy- ■ -„w

denta", wielka, aktualna sfityrycino-polty zna rew ii w j 
2 częściach pióra ‘-póL i autorskiej „Li Zbi1 Udział 
biorą Marya Cz jkowika, Anda K.tschm n. Paulina 
Ni skowska, Romuald Gierasieński. Karol dros, SieLn 
Morski, J rzy Ryg.er, Muryan T-rłowski, m W indheim 

W niedzi lę 22 lutego o godz. 4 ej popoł po ce­
rach znizonycb: 1’ c.wtónsenit programu X III.: Część
konceitowa i .Sen Salomona Pomeraiwa* z R. Giera- 
sieńsklm w roli tytułowej

Bilety <d gouz 9—5 w składzie nut G Seylarta tul. 
Akaaemi ka 6) a od goJz. 6 wieczór przy kasi? teatru.

V poniedziałek 23 go premiera programu XV-go 
Goścmne występy; R G.eras eńst iego i Mila Kamińska, 
ta* cerka Teatru Wielkiego w Warszawie 

-o —
REPERTUAR SCENKI L IT . - SATYRYCZNEJ 

„W E SO ŁA  W YD R A" nad kawiarnią „M iraż w  Pa­
sażu Mikoiascha:

Od lo go do 23-go lutego Dymktcr M. Wojtaszek. 
„Sied iwo-, s z k ic  W. Oucewskiego w  1 odsłonie w 
głównych rolach Dwe iucki i Neusser, „Jak w ::ttoskiew- 
skim jarze", sceny cygańskie, w solowyc kreacj ach 
Wojtaszek, Zielińska. Li ian. ’ rawurof: oraz gościnny 
w y s tę p  Ma>us-ki w cza: „Chło.czyk i dziewcz k »\
dya os transformacy ny ze śpiewami i tańcami wykonują 
Wo.taszck i iiwsrcz a : .D  na w czarnem*. arlek na a 
w 1 akcie B. Brodowskiego, z L ojta.>zkiun, Dwer­
nickim, Lilian, Keusserem i jus owiętem

Początek o godzinie9-ty) wieczorem. Bilety wcześniej 
do nany. la .w Księgarni Akademickiej Hotel Europejski).

W niedzielę 29 b- m. w Sali żokoła Macierzy ,lie- 
nefis U o; aszka,

—« 
i-r i

nie grożącą narazić zupAne wyczeroarpm.
Ale co w  tych warunkach ma zrobić b edna 

rodzina, aby ratować jcliore dziecko, alDt> swego 
żywioela ?

Jeaoli dbdsny!, rząd to paakarstwo apte­
karskie popiera, przez ustana w I lufo coraz w yż­
szych cen na lekarstw*, to istom ,e trudno zna­
leźć ratunek dla człowieka chorego.

ZAMAfłSTYMOWSKA MAMALYGA. Przynie­
siono do naszej Redakcyi okaz maraatygi wyda- 
wtnej przez sklep gi nnny w  Zamar dyno wie. Je- 
jfłiji z tej naanaatygi nikt w  Zauruarstynowii jeszcze 
nie urn c l ,  to chybi dlatego, że nie odważyli się 
ludziska na spożycie jej. Warto zobaczyć ten o- 
baz, aby się przclconać, czcm sję li irm1 tutejsza 
ludność.

I UDZIE ŻYJĄ FADLINJJ. W  koszarach szpi­
tala końskiego przy -ul. Na Błonie I. 7. żołni rze 
przytrzymali Władysł. M. przedlsięlośorcę budio- 
(iwtajr .'(I’> i MagdlaA.inę S którzy z zabitego konc 
cltorego na nosacizną, wykrawywali młęro. Spro­
wadzono ich na p>fv*y<ęi i przy rewiry! znaiezioR»o 
ptrzji nich około 50 kg. Aiyylęrojonsgo mięsa. Mię­
so to wrzucono do kanału, zaś aresztowanych tłu- 
tnaic sących się że zabierał mięso d’a  sprożycSa bo 
są w nędzy, wypuszczono na wołną stopę.

W YPADEK Z LAM PĄ. P. Marta Tvrnecka, 
lat 45, v/ mioszkan-lo przy ul. Zborowslcoj I. 3,

REPERTUAR O AL? BIURA KONCERTOW EGO w ieezoram  nalew ało  do lam py naftę. W  czasie 
M. T l  EkKA. tym  nafta eksp lodow ała  i pb,m p irn a cy  popa-

Vve wtorek 24-go lutego: Matylda Lewicka, prima - ■ f z y ł  ją  silnie po tw arzy , rękach 1 pic-nf. Cerka
donna optry warszawskie 40 -3

REPERTUAR TEATRU W ODEW ILOW EGO:
Sobota 2i luiego o godz. 7 30 w e c zć r : .Onufry", 

fa sa; „Ta emnicc .esiauraryi". operetka; .Kalejdoskop* 
z Maryą Dra.ową.

Niedziela 22 I lego o godz. 4 popoł -Szkoła haftu*,
Operetka; ,A  papau ń czy , farsa; .Ramoty i Ran.otki*.

Niedziela 22 I-tego o godz, 730 wieczór: „Tajem­
nice re* auracyi*, operetka; .Oi.ufry", fdisa; .Kalej­
doskop' z Maryą Dracową.

Po tedz ałek 23-g > lutego o godzinie 730 wieczór:
„Orui ry“ , far-a; „Kalejdoskop*; .Tajemnice restau 
racyi", operetka.

Bi>ety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego ul. Le­
gionów 1. 1.

przy ul. Batorego przewieziono wmieszą ,-ość 
W YK ŁA D  1NŻ. J\S1 ÓLSKIEGO Staraniem Więźniów na kucacyę db szp'fca!T W  osLatojim 

Uniw. lud. im. A. Mickiewicza odbył się w u czasie zbiegło ze s rp^żai tych, około 63 raźnych
piątek w sal; R idy Robotn-czej (Rynek 8 I p )  więźniów, przewacżnń- ziuddeji, jPołicya poszuku-
wykład .nźjn 'era J. Jas ólsk<ego na temat jc zbiegów energicznoe.
„Grani e Dolski*. Szan. prelegent w słowach ARESZTOWANIA. Woźny Panku Krai. N. Foj- 
przystępnych dla zebranego audytor'urn złożo- cun, podejmując pieniądze z książeczki wkładko- 
d c . o  pizewużnie z  żądnych wiedzy robotników, ve j Banku kraj. oędąocj własnością p. Michała 
poruszył w półtoragodzinnym wykładzie cały Szydłowskiego, podurz. poczt, sprzeniewierzył 10 

zEg..daień geograficznej t etnograficzm-j tysięcy koron. Banlcnot tea, jak twierdzi., dał do 
natury. _ zrnjany córoe swej Stefci, lat 19, U knlice, by

Do wykładu dotyczącego zagadnień histo tej manjpulantce w  prokumioryi wojskowej przy
rycznjch, ge >~raficznych t. p. potrafił szin. ul. JagieHoiisk., a te iznów, jait stwierdzono, kwotę 
prelegt-nt wp cśc cały szereg bystrych uwag i tę obróciła na własne pou-zeby. Oboje areszto- 
tposLz ż.-ń z uoby dzisiejszej, nadając tern sa wano pod zarzutom oszus.wlti i £p rjin ew :erzcn*a.
Bem  wykładowi t-eclię aktualnej współczesności. — Na pl, Teodora ujęto Salomona Wagnera, lat

W ykład należycie sprecyzowany rzucił mele 17 i Sakmona Lewcnbe.rge., lat 13, w  chwili, gdv 
łw i.tta  na kw tslyci coolemiewnycŁi wmiejszośc! .usiłowali skraść pu-rftwas p. Rozalii Łyska, Osa- 
w Polsce, utraty Sląn-u i w. i, .uzono ich w  are*..m.cla policyjnych.

je] 'Euaroczyna, lat 16, ratując matkę, również po­
parzyła się siinb po rękaehj'. Poyotowj t rat, u- 
dzjelito Jan pom >cy, zaś Martę T. ocfwi *4 ono 
do szpitala na dalszą kuimcyę.

GROŹNY POŻAR. Przedwczoraj ókolo ^odZj- 
ny 3 nad ranem, s^aędei zauważyli ogień w  
domu rzeźnika na K o s t:rowce, za ro^atteą gró­
decką. Matyclmuast zav/ezwano straż Drjżaraą* 
która przybywszy Ina miejsce ogień ztokaż-rawa- 
ła. Chorych mteszkańców na Arynles'bno
szczęśliwie, oraz częs-ć rzeczy. Spłonął praw'*fc- 
dbsaczętnje dotnl i pzrrpa, szl-oLU nieznana.

UCIECZKA ZŁODZIEJE Z powodu epidcmJ1 
tydusu szerzącej się w  wiięzćenju s }du karnego

W ŁAM AN IA  I KRADZIEŻE. Do sklepu pl 
Manuela Szwarca przy pl. Bilczcwskiego 1. 12, 
o 3 popołudniu włamali złodzieje 1 saradli 
fi 6 par damskich buoików żółtych1 1 iczaraych, 4 p. 
Jrbęslifrdb i "jotówkę z Łasy- 400 kor. Wartośo1 14‘000 
Mk. — Do mieszkania por. Romana Ostrowsktega 
przy ul. Skrzyńskiego 1. 12 włamań się ztodżjejd 
\i slcradli buty, kuferek z zawartością wart. 4.009 
Kor. — Ze sklepu Agióa Freunctiicha przy u® 
KazimierrawsMtej 1. 14 slcradzi.no 403 met. gur­
tów do okien i £wój drutu; wart. 1.Ś900 kor. F. 
IgUiacemu Mildururmowi, majstrowi s^ewskjemit, 
skradziono ze sklepu przy ful. Sobieskiego I. 2, 
dwie pary bucików, wart. 12.000 kor. |

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO P  
iHenrj'k Gruszkiewicz, lat 22, żołnierz, w  czasie 
ćwiczenia na nartach w  jokolicy Z.iirsier.ia zła- 
mał nogę. Fo zaopat -ẑ -niu (odwieziono go db 
Kźpitala. — Stefania MichaluKówna, iaj 10 u-; 
ezcnnjca, upadłszy na chodiiiicu kolo szkoły, zła­
mała prawą rękę. — P Józefa Mcndhnicim, iat 
48, '•ównież pjzy upadku płamała prawą rękę.— 
P. Anna Baczyńska, lat 73, przy upadicu w  u1} 
Akademickiej odniosła obrażeniu na gjoMe. P o - ' 
goto wie rat. u-dziel-to i n tfJlerwazej poni^cy 

KRONIK.\ SZPITALNA. Naoój karabinowy, 
fdrsptodując w  ognisku kuchennym, izranił poważn-U. 
Stanisława Drozdowskiego, lat 23, zarohnka z 
Banowa, w  pra-zre oko. Przywieziono go ao szpi­
tala powsz. na kuracyę.

Z  DNIA1 I NCLYv W  kor sumie Urzędu oonu- 
dowy kraju przy ul. Kopernika 1, 11 skraćz,-ono 
2 zamkniętej skrzynki 60 tog. luiiErni — Z  wózka rę­
cznego skradziono toroę sliórzanę, zawierającą 
liołćtrę i jasiek, będące własnością posia Loe- 
wonsteina.

'ZGUBA. P. Rozalia Amoldówra zgubiła w  
mjeście bransoletkę z srebrnym zegarkiem war- 
ftoścł 1.600 koron. i

■EBaHBKBrSggHB

yy ruchu robotniczego.
Sireik ro firmie „R£lotor“ roe Łooowie.

Ostrz ga się metalowców, aby tam pracy 
nie przyjmowali. Przedłożone prz;z łobutoików 
żąd nia zostały przez Zarząd warszt. odrzucone, 
jggs

POSIEDZENIE KOMISYI ZAW ODOW EJ, 
odbędzie się ny ponied/ialek dnia 23. lutego 
1920 o go iz. 6.30 wiec-ór w  sali Rady Rob, 
Rynek 8. I p.

Po rez trzeci uprasza się, źe obecność wszyst­
kich konieczna.

ZWYCŹAtNE WALKĘ ZGROMADZENIE
„Związku Keramieznego", stowu zar. z ogr. ] or. 
we Lwowie, odbędzie się dcia 22 lutego b. r. 
o g. 11 przedpoł. w lokalu przy ul. Zielonej 4 .' 
z następującym porządkem dziennym-

1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzor­
czej, 2) przedłożenie rachunków i bilansu za r. 
1919 i sprawa rozdziału zysku, 3) Sprawa za- ; 
kupna fabryki w  Ghńsku i zaciągnięcia poży­
czki u rządu, 4) Zmiana par. 13, 14, 15 i 69 
statutu, 5) wybór dyrekcyi, 6) wybór rady nad­
zorczej, 7) wnioski i interpelaeye.

O ileby W alne zgromadzenie z powodu bra­
ku kompl.tu nie mog!o się cdbyć, odbędzie 
ię nast pne W alne Zgromadzenie tego samego 

dnia w tym samynt>lokalu i z tym samym po­
rządkiem dzienn /m o g. 12 w  poł.

Za radę nadzorczą: Kortyanek Władysław, 
przewodniczący. Tondera Stanisław, se retarz.

H A  O E S  L  & y  E«
Za rwbrTbł tti;>Vst» nie ortn(łwł*d*.

Zakład dentystyctsoo-łecbniczny

fRflNÓ5ZJ!K GLflSGflLL
Lwów, uł. Syksbjska 2.

1 1 2 -4 6

Stetyalista cbi>rób weaeryc-jrc!'. skórordt 1 hessiet/ki

U r . i f E u r s r i i  ' t e t j i u
ord. oć 8-10 i 3—6. Lwów, KoperniKa 12.
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Skandaliczna h:e łorya.
Sędzia contra

V  4 ' WARSZAWĄ, 13. lutego.
A Panetn i  władcą Warszawy jesi many tui 

dżisiaj w  całej Polsce knontsarz jjndzwyczajny 
flnmz. Pan tan wydaje cały szereg drakońskich 
.rozporządzeń, paraliżujących życie mtesta, wy-* 
cwarzającycn nastrój grouow} Jednym z talach 
zarządzeń jest zćiiaz chadzania po ulicach! W ar­
szawy po godz. 12-tej w  ruscy- Zafeaz sen dotyczy 
oczywiści-0, przeważnie fcieńaków, gdyż panowjjn 
i pan jeżyki przez profckcyę .otrzymują przepu­
stki na chodzenia przez pałą noc. Prócz <j^o Jik az  
ten daje powod połicyantom warszawskim, zna­
nym z nietaktn i grubmnstwa, do aresztowań, za 
czepek i nadużyć. Że tak jest isustrce dowodź,- na- 
pująca bkaiidaliczixa hister ya, jaka się na tent tle 
Tt>zŁ grała w sądzi® wsaiszawsktó. 
j W  grudniu roku ubiegłego przybyła do War- 
pzawy jakaś pani z  uóusiczką 7-jmśo letnią. Nie 
gnając rozkazów fodmisar a  Amuiza pan ta wraz
0 azjecksesn wracała po l2-*ej od znajomej. Za 
czepił ją otaywiatfia pdfecyani i mirno pejrawazyi
1 próśb zaaresztował jm<»tk,ę i dżtocko. Z przy*

k o m is a r z o w i.
ti^manemi, kióre Wr/putesczwt» dop8e#o pP S-ê ej 
rano obchodzono się w  rbem sposób, że. azjeckc 
dostało a toku nerrrowego i do dtżtś bo1 się wyjść 
na ulico- by m/c ps»?j*yanta ps^nd go !

Energiczna matija wniosła na poefetow®® przy- 
*oczonycu taktów skargę sądbwą przeciw poli- 
cyi, a sąd pokoju Mr-dal wyrok, w  kióran za# 
macza, że pastę,. owianie polty* ;w stosunku do 
rness towamej maJci i tkśScka bym oafhsrzyaskjs 
i irieknflisrafiat*, wrrest sztacl^w® dla państwa. 
pofekŁ«fcO. ;

Druga częśd wyroku jesł jeszcze ciecawsza. 
Oto sędzia oświadcza w  pitej, że komisarz Anusz 
wogółe ni® ma prawa fogjrasłjezat^a przebywa- 
»i® ctterzKańców na Hljnach m;osia. Skrawa o- 
czy*viśeie stała sto g-ośna. P. Anusz przez usta 
zaprzedanych sobie dziertn^tarzy twiei id, że ma 
prawo zabraniać ludziom pojawbstnia Ufię na uli­
cach miasta, sę*z:a zaś sfeiiowcao tepm prawu 
zrh^rzeeza onwfitowto ^ignfuie p. ^jipsz —- czy 
na długo H • • te •-. - i

* Al.

F c Hj denoncfscyi i ppecasś®.
A % i PRZEMYŚL, w  łutyjn.

Dnia 3. fcfcnl. ouutlo fńę zgromadzenie praco 
Muńków kolejowych’ w- Pa aemyśiU1, z  porządStitm 
tiŁienirytn: Sprawozdanie z obrad Zarządu Gen- 
i  -ainego w  Warszawie. Przyjęto db wiadomość* 
■sprawozdanie złożone przez członka Centralne­
go Zarządu to w. Tetoka i uchw Jono wnjpsek o 
p dwyńszoni? wkładek członkowskich z na<Łme- 
leniem że od walki o byt żadna wysokość wkła­
dek nas nią odSstriĜ pę bu wiem ogół prfcdawnr 
ków jest gotów poni*Ła m x  ki® o6«ry p*j*et>ne 
do sacbycs lepsze* przyszłości i zabejpi^zen,-* 
bytu sobie I swyna aaatęj cosn- Poozem przewo­
dniczący ‘ f p̂romaiciaenfia tow. Nowośnrtat przed-; 
stawu egnorw zonym rjasi“pUjj3(oą ąTawę:

W  czasie strejfeu w  Przemyślu między *nny- 
ini liChwalonio, by starszy inhmvr p. Mahr^r ji 
Tomasz RoKielc wyłączeń1 bj*'i z ŁTona praco-> 
jwnlkow przetpytsłncn i oddań,- do dysoo-t-ycyi Dy- 
jpefiocyi kołejo*^- W  ąprawf® toj starszy inżynier 
p  M. uefaiósł się dlo jseStej* paro w. w  Przjcmyśai 
d życzes*i«n, by pnz.wczy» cła się do tefo, by o. 
M. mógł wote. zgr,jmad»sn:a złoży® swe oświ-^B 
pzenie rebabilitiĄap jego dotydwwwowe pastę ■ 
powanj. i proJc o cbrmwanje wjjny i r astęp̂ t'..!* 
łcamyci; Ody zgromadzenie zgodziło- ,-iŁę na wy- 
stechan. e p M. przewodniczący udzielił mu głosu, 

P. M. oświadcza, że jja-z»tsonewsry aię, *ż prze- 
#5w ofeómemtt prądov«i iść ni® można żałuje że 
Bobowiązał się dekla racy ą na okres rcscu być 
czbjnkżzr' P. Z K, tom v.*iecej, że przekonał się 
b  żvwo<tności Z. Z. K. Prosi by mu darowano n’-e- 
wteśchwe poprrosdnie post^poAi/aiwe pochodzące z 
nieświadnmcKS, 1 rzoacy, lecz nie ze złej wsoM 1

Zaga^n^rtia ehfeba, ?
Nfetjdko nas trapi brak Chleba. Ctrpi głód 

I drożyzn" cała Europa; ,cierpią kraje, które da- 
1̂ 1̂ '  same w  en łeb się zaopatrywały, z powo­
du uoniżaraej zn icznie prodokcyi rohłej; głodu­
ją ternharozjej kraje, ktur* w  przeważnej części 
ffc izane były na dowóz z  kraićw agrarnycn, gdy 
dziś tak komunikacja jak * kwesty^ w*aJutowa 
t&nwinia, prawi.® że' uniemożliwia ten dowóz.

Bogata, chłopska Francya staje dziś tak samo 
wobec pytania, w jaki sposób zapobłedL gło­
dowi, jak "turopa środkowa, która ponosi pełne 
korrsekwen-^ye wiojny. Tam zas.ewy, które w r. 
1913 — 1914 ubejmowały 6,500.000 hattarów, (tei- 
gjaj obejmują tytko 4,60i.000.

I tam tedy cora2  bardziej podwyższa się 
ceny Chleba i rząd zmuszony jest dokłada i do

uroczyście zaprzecza by w  jakSmfcolwadR stupr^n 
rawnnił w  spra ŵ e zaszłych ogrenjozeń wolno­
ści ©setóstej pdMiaswaUrów, rewfzj^ i uwsatowa-
i ia p. NowiOśwSuta. Wie, że Rokicki wówczas pree- 
t%>żył na rebroniti P. Z, K. rraszuię i prosił o 
wdrożenie dochodzeń; o spraw e; tej niczego n̂ e 
wic, aibowiem e powodów służbowych z Prze. 
myślą wyjechał, oo powrocie zastał już fslćta 
doteonane Praste do cieżk?di pa'-s«vY|ni«»% się nic 
pncz*«va 1 proal o dirowBne btęoow.

W  dyBteuąy, fcjSKJ (sw*weóv* wypow*«łSałó 
wy«w»oa^ąe > on db c iwi rtEoaaS p. M. Wyrażono 
edziwiewśo ae taa* laoa^tgantiiy «*£  wiak jw*- jłujr 
Bię na nieświKtomrść, letóro aawief zwyJcłego śm;cr 
•eteifca nje âmae. W  tem wtaśnie
postęyosranpi p M. lessy soc będąc preze-
3c»m Kiuła P. Z. K. bteaposteaeył, że jept narzędziem 
rówmem Rofcicłtkanu w  rękach ś ^a-Aai^ch swe­
go udu p radców. Oboc.ii® wodząa skotk1 one®*) 
po,stępowama chc ałby zfo odwrócić lecz czy jest 
kto *dblen po\*reroweć krzywdę wyrządaoną pra- 
cownitoum szczegół ni'' p. Nlowoświatowł, spowo 
dOwaną prziez jego aresztowanie na podstawie
posądzenia o bolazetwizim. Pracownicy nj® chcą n -  
czegp więcej od p. M. { Dyrekćj* tylko by ich 
od ob*ui*ości p. l i i  j  Rokickiego uwolnfoc.3

Ponieważ aebiranie n*e w lM alo  powodu do 
reasumcyi uchwal/ Btoejloowej przeto uchwaliło 
prz.iede do porządku dzi-enr.jgo uchwalając re- 
zolucyę, by Selccya parow. i Sekc;*e mechaniczna 
ztozyłj drogą służbową oświadczeń;® Dyrełcc;, \ 
im ogół nie jicinrl obeorraści p. M. 1 R. i żąda u- 
wunlęcU tok m parowuziowini.

cen sprowadzanego zboża, chcąc warstwom b-e- 
dniejszym udostępnić zakupywanie tego najkon‘e- 
cznjcjs Kgo do żyda środka żywności.

Nieustanie ta defugytowa, guspodarfc” —twier­
dzą ci, którzy zastanawiają is*ę nad rmjlepsz. mi 
środkami celem obniżenia otm chleba — dopóki 
kultura rolna nie podniesie Kię żnnezaiie i IcSo- 
póki Frtuieya nic otrzyma zboża z (Jdesy. Tedy 
t dla Francyi kwesiya pakoj u z bolszewikami n e 
jest tak bapdlao obojętne Inni wskazują na bo­
gaty Algier, który stać się może JrHdyś, przy od- 
powieoniej polityce, śpiehiarzan Frajicyi.

Ostatnio odbyto się posA lżenie Rady mini- 
steryalnej. Uchwalono użye wszelkich sposobów, 
■aby wzmocnić prcdukcyę t zwiększyć rozdział 
nawozów, którego brak przyczynia się wtolce db 
spadku produken zboża, i zastanawiano się nad 
sprawą: „wolny handel, c z i' peny maksymalne".

Rozwiązanie w  ducnU wolnego handlu leży tar* 
idaa na sercu żerującym pa wygłodniałym, ort 
ganiźmie ojczyzny „pairyotom" wszystkich Kra­
jów, którzy tuczą się krwią, przelewaną na tron 
tach, wołają o jak najdalsze przedłużenia wojnyj 
rzekomo w  imię ojczyzny.

Ostatecuiiej dycyzyi jmajcSs ministrów me po­
wzięta, gdyż potrzebne tu są śrooKi, zmtoniąą* 
ce caiose polityki gospodarcze,.

Minister rolnictwa uważa za konieczne sze­
rzenie wiotszej uśwtety wśród rolników i wię-t 
cej fachowej wiedzy, uwłaszczenie noootnkówt 
rolników i drobnych dzierżawców, za:ęia się 
kwestyą mieszkaniową robotn-ka rołnego wprot 

j waozenie żądanych od pięódziefeięqu już lat Izo 
j rolniczych i wzmocnienie erganizaem rolników.

Paryż pcwojeony.
korespondent paryski ,JDaily N ew s" tak opli 

suje życie w  Paryżu.
W e  Francyi rozpoczyna się znowu era ograni 

cień dotkliwszych jeszcze, aniżeli w  czasie woj"«; 
nyi i ruch strajkowy o  podwyższenie płac ro» 
ooczyce w  najrozmaitszych gałęziach przemysł j- 
wych. Sprawa psz«iicy, wogołe kwesiya zboża 
tak stała się poważną, że rząd był znur.zjony pod­
wyższyć <eny chleba, jedyre-m śroeRta żywno­
ści, który snę rósł iorycnczas w  cenłe.

Celem utrzymania 'ariości chleba, płacjlo pań- 
5twb dziennie 330 000 funtów. Ale wobec tegu, 
■e zarupne zboża asn atykańskiego obniżyło o- 
gromnie wnroość franira w  Ameryce 
rząd’ uważał za konieczne podwyższyć estry a 
®b»tiżyó footMwaacyę ciitoha.

lAmócil zatem nanowo system kart o rd ow ycI* '
Ograniczenia w  oówlltólcnju są naatępst^rerą 

braku węgla. Na łMiirwarach pojwsly śmatła ele­
ktryczne. Jest dcsn.no, jak za czasów walk napo­
wietrznych. I  gdyby nie rzadk.ii światła w  o- 
* nach sJriepowych i jasntóć ocsiężyca, byłby Pa­
ryż spowity w* najgłębszej jflm nośi. Rucł wr^o- 
wyi walczv z największemi tłiKtuoścfeuii.

Kolejarze n;e za>%wa1mają się *ooJ ,vyższ«^-?m, 
ptoc. Skrajidejsi żądają absolutnte n a c y o r a ^ -  ■ 
cyi kolei. Gotuje s“e też powszechny sferajk górni* 
ków, jeżeli nje rox-4rey3Hte się sprawa wyższych 
pansą*! a za kilka godzto dow^ #ny się także czy 
nie wstrzr/niają pracy tramwajarze.

Ciężko tedy: Fioiicuzi trawią swoje zwycŁ?- 
W  rezJtacie stan obecny dta mas ludności n-e 
wiele się różni* odl stanu, jrf-.i przeżywają na­
rody i państwa zwyciężone. Ale i tu paskarzom 
wcale nieźle się Wiedzie. Oiu są właśJwie zwycię­
zcami w  wojnie,

imsBBfflsstsaiBHamaEJB®

J)robri* wiadomości-
<> y  v

POW OLANrE BYŁYCH URZĘDNIKÓW KON­
TROLI RACHUNKOWOŚCI. Otrzymujemy nastę­
pujący komunikat: i

Powołuje się db czynnej służby na czas wojny 
byłych oficerów narodovrości polskiej, urodzonych 
w  latach od 1879—1388, którzy należą db nastę­
pujących kategoryi:

1) byli oficerowie Imendantury, 2) b. oficero­
wie pro wi mhiry, 3) b. oftoerewie rachunkowoścj.

Objęci powTż^zym rozkazem, zgłoszą się dba  
26. lutego we wtaśc.wych P. K. U. celem poddan.-a 
ich przeglądowi Lekarsktieimu. Uznani przez Ko- 
misyę za zdatnycłi do służby wojskowej (imtowej 
lub kancelaryjnej) zgłoszą się dnia 15. mai ca 
b. r. dc Stacyi Zbornych, a mianowicie: mieszka­
jący wi Galicy i do stacyi zbornej w Krakowi®

1 ,, . ( ( - )  RYBAK m J». y i
Pułitownitt — gzcl departamentu I.

3  wydawnictw.

WSCHÓD POLSKI, dwutygodnik polityczny, 
•wydawnictwo Straży Kresowej, Warszawa, Długa.

Ilinofteair Fasi ik
5f* 7VXilł Ĉ  «.*»rłcijfcŁ ~ X j-7

c 3 Nowość! Po raz pierwszy we Lwowie! Nowośćl

Od piątku 2o. lutego bs at /ssjjie wmM ludy ais
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Ze sfrejksa Esrzędrslkórj i aarzędraiezek
prywatny eh.

Cd czterech tyrócml trwa ctrejk urz ęduików f urzędniczek prywatnych z łwowskch fi ii zagra­
nicznych aseturacyi.

Cicho i n-espostrzeżenie trjfciął oto=s cziero- 
tygodniowe" wytrwałej walki z zastępcom1 firm 
zagranicznych, kiórzy samff płatni po królewsku 
i obdzielani o etami dywtendam i nie chcą przy­
chylnie aatetwić skromnych żądań persarraiu u- 
rzędsijczago, zasianiajac stę „stratami" zastopo­
wanych przez się towarzystw asdcuraeyjnych, któ­
re prawdę powiedziawszy porobiły mTiurdowe 
fnteresa przea i w  ciągu światowej wojny

W  środę odbyło się w  tokalu stowarzysze­
nia zabranie stiejlcujących, w  któram wteęły u- 
oziai oprócz v rszysutich strajkujących rówt cż de- 
ksgacye poszczegó nych te w. finansowych.

Zebranie za jpił ko1]. N a c h e r, który przed­
łożył sprawozdanie z dza ctieśca komisy! straj­
kowej, stwierdza!cc że strejkujący n e powrócą 
do biur tak długo, i-teipókii ich skromne, ■/ cz słuszno 
żądania nic- zostaną uwz. |>da'one. Nie nawoły­
wał co solidarności, bo ta jest bezsprzeczni u 
streikujących, stwierdził natomiast, ze streikują- 
cy cieszą się symputyą mte tylko całego urzędni-’ 
czego Lwowa, lecz również Ściany pracującoj, któ­
ra pilnie śledzi przebieg rozpoczętej akc;4.

Następnie przemówił kol. W o h l k e w ,  któ­
ry  w  wywodach swoich skreślił warniki, wśród 
których żyli dotychczas tak nędznie wynagradza­
ni urzędnicy asemiracyjm

I tak: urzędnik aoekuracyny po 15 latach słu­
żby nuałby otrzrmać wraz z  10 proc. obecnie 
alcie laną podwyżkę płac 550 K m!os ęcznró rf.e 
wljcza ąc jednakowoż miesięcznego doliatlm tiro- 
żyźniSsego w  wysokości 70 K dla nieżonatych, 
100 K dla żon a ty di, 150 K <fa dzjociatych, czvU 
urzędnik asekuracyjny po 15 la ta en słuzoy rrral 
pMiór, który w  obecnych czasach wystarcza na 
8 dni,t o po projeirtowanej przez zastępców towa- 

w ** -  S

0 ba-owę szkoty w KnhiRinie- 
io  cnii £d Stanisławów.

.Otrzymujemy następujące pismo:

Knili n'<n4soJor;a, miejscowość położona tuż
1 rod Stanisławowem, otrzymała nazwę stąd, że 
ponoś początek jej d iii koloniś# n-en^aocy, iak- 
Irolwfsb oni dali tej tracjsoowości początek, to 
jednak dziś Polacy Niemców liczebnia znacznie 
przewyższają. Jest bowiem w  te] miejscowość1 
Polakow 52 procent, Niemców zaś tylko 18 pro 
cent. Ale do niedawna żywioł polski był tylko 
liczebnie silni tjszy, pod każdym Kaś innym wzglę­
dem stali Po-aey daleko poza Niemcami, a szcze­
gólny pod wzidędem orgarizacyi i solidarności. 
Wskutek tego w  Radzie pnśnnej zasiadało na 
80 radnych tylko 8 Pu’aków. Niemcy więc tu pa­
nowali, skupo wywali grunta i rca’ności, zbudo­
wali świątynię i szkołę, wznieśli gmach na o- 
cLKinkę i t. d. na co napływały im ptenjądze aż 
X Niemiec. ,,N ł.chaj nasze d :i c i — mówili Niem­
cy — kształcą się; oolskie mogą żyć bez nauki, 
im Pzlooły ani ochronki nje potrzeba*'. Gdy więc 
Polacy podnosili nieśmiało głos ł prosili o odPo- 
wieon. budynek szkolny, zawsze w  Rodzie gmin­
nej znalazła się dość silna opozycya, lttóra tę 
sprawę ouwLelca „ad calęndlas graocus".

Z  ciężką Diedą udało się wtedy, gay tenże 
Kiiudniin 'iczył około 2030 mieszkańców, zbudo­
wać skromną szkołę o  4 ubikacyacu. Dziś bezy 
Knjtonn SOuO ar i ~zka ców, młodsi ży obowiązanej 
ck> uczęszczania na naukę jest przeszło 1030, a 
szkoła ciągle ta ,->ama, mogąca pomieścić najwy­
żej 200 dzieci. Ale współżycie z Niemcami było 
przynajmniej o tyle dla nas Korzystne, że nauczyło 
nas dwóch rzeczy: 1) organizować się, 2) Uczyć 
przedewszysUrem na własne siły. Organ'zacyą i 
zaufanjom we własne siły doprowadziliśmy do 
tego, że mamy od kilku lat wcac poka :nv kośqói, 
a teraz, kiedy widzimy* że potrzeba szkoły jest 
nagła, a na niczy,ą potnoc hczyć nie można, or­
ganizujemy się celem zdobycia funduszów na bu­
dowę szkoły. Wiemy, ;e przy dzisiejsze] droży- 
żnie materyałor i roaoetmj trzeba na to ol-.

rzystw pou wyżce otrzymałby 755 K, które wysta- 
czy ty by zaledwie na 13 iuni, resztę dn1 mierząca 
mogą z głodu umierać, ci z  zaparciem, się pra­
cujący funkcyonaryuisze asekuracyjni.

W  dalszych wywodach stwierdził, że strajk 
należy ostrzej ptrowa-uteć przez podanie w  dzien­
nikach o sposobie 1 traktowanej towarzystw za­
granicznych swoich dotychczasowych pracowni­
ków, Których pracy zawdzięczać w  nne swoi dzi­
siejszy rozwój. Mówca oświadczył się za urzą­
dzeniem demonstracyi ulicznych, a w  końcu po­
dał sposób odniesienia się >db rządu o poparo-c.

Na żako leżenie przemówił wiceprezes Tow. 
urzędników prywatnych p. Nowakowsk, który poz­
drowił strajkujących, życząc im zupełnego zwycię­
stwa Oświadczył się za er.ergVazr.zm poparciem 
strejlrującyeh przez resztę urzędników prywa-1 
tnych w całej MaSopolsoe, którzy tak matcrya'n'e 
jrfc też i moralnie będą popierać strejkujących, by 
ich słuszne choć nadzwyczaj umiĄi^owana żądania 
zostały uwzględniona. .z i i

• ’ , >* *
Nadmiernie należy, że ducha stretcującychn^ 

złamał czterotygodniowy opór zastępców tow. a- 
sekuracymycn

Ze wszystkich stron śpieszą bądź to ludzka 
prywatni, bądź też instytucye finansowe z  do­
raźną pomocą strajkującym w  formte nadzwy­
czajnego wsparcia lub zwrotne] zapomogi.

Jeżeli na zakończaffte dodamy, że takie insty- 
fucye jak: Bonk hipoteczny, Bank wi-etie isiP Bank 
przemysłowy, Filie praskiego banku, Ban.z d a han­
dlu i przemysłu, Lambert, Krzys ak, Związek urzę­
dników naftowych, Stowarzyszenie drukarzy lwo­
wskich „OgTPsko" i  wiele osób i instytucyj pry­
watnych, przyszło z wydatną pomocą streucują- 
cvm, to możemy spokojnie oczekiwać pomyślnego 
dla strajkujących zakończania ich akcyt.

A. B-

brzymiej sumy, a chceny raz , .mierzyć siły na 
zamiary". Tutejsi obywatele Polacy opodatkowa­
li się na ten cel dobrowolni;?, p’ acąc naj runi?] 5. 
kor. miesięczny; i obmyślają sposoby wydobyć a 
funduszów jeszcze z innych źródeł. Pracę w  swo­
je ręce ujął ,yiom|Het budowy szkoły", który 
wyłonił się z  pośród' tutejszych obywateli drogą 
wyboru w  październiku. Komtot pracuje energi­
cznie, odbywa posiedzenia, zwołuje wiece i, da 
Bóg, celu swego dopnie, licząc nictylko na o!'ar- 
ność tut. Obywateli, którzy zresztą mimo naj- 
szczerszej clięci nie będą mogli złożyć co'eJ po­
trzebnej kwoty, gdyż należą ido klasy niezamoż­
nej — ale także i na ofiarność szerszego ogółu. 
A  przecież i Niemcy tuteji. i, budując szkotę i o- 
chronkę, zwrócili się dio o fi .rnośqi swego społe­
czeństwa, i nie zaw !jed’i riię, bo rodacy ich zro- 
zuimicli, że szlciefea to f la r  spohoczoństwa

Czyżby w naszoin społeczeństwie tego zrozu­
mienia rzeczy nie było? Czyżby nio znaleźli się 
w  naszem społeczeństwie bogatsi ludzie, którzy- 
hy nasze usiłowania poprzeć chcieli i ofiarowali 
na ten cel piwne kwoty zamiast wyrzucać je 
niepotrzebnie ? Każdy z nas uznaje, że jaka szkula 
taka młodzież, a jaka młodzież, takie późn;?] spo­
łeczeństwo. Otóż nikomu nic powinno być obeję 
tne, czy tych 1030 dzieci z KniŁifrnijaa-ftofcj ofe w y­
rośnie na prawych obywatelą czy się zmarnuje 
dla braloi szkoły.

A  zatem gorąca prośba: czem i.to przyczynić 
sie może, niechaj posDicszy nam z pomocą, a 
grosz na cel budowy szkoły, wydany, to prósz 
złożony na skarb naszego państwa, to grosz zna­
komicie sec procentujący. NFchaj wszyscy pam,;ę- 
taą , że gmna na za, jalco jedna z placówek na 
wschodnich kresach, otoczona wrogiemi żyvd>  
łami, potrzebuje koniecznie i te jak na'spieszniej 
fcżkohr, a sama jest za uboga, ażeby mimo naj­
szczerszej chęci potrzebny fundusz w  całości zło­
żyć mogła. t

Zwracać się należy do: „Polskiego Komitetu 
budowy szkoły ,w Knihininje-tokufi".

... ->--v

Refleksye pekaruawafowe,
Obrazek wiernie maiującj- nastrój pokaruawa- 

lowy tycii, co naszaieli się do syta, póra  znanego 
literata K. Krwaiowskiego, zr aj dujemy, w  *,Gońcu 
krakowskim-:

Na rydwanie karnawału1 zajechaliśmy dlość da­
leko. Czeka nas teraz powrót żraudny] i uciążbwy 
— powrót do rozumu.

W  szalonym pądzie do ostatecznej mety. którą 
jest fatalna środa popielcowa pomibił niejeden] 
i niejedna najrozmaitsze roeczy... Nie zwracał i ą  
bo uwagi.

Teraz umęczony i wyczerpany, wracając 
pychotą do miejsca, z  którego przed kilku ty­
godniami jak waryat wyleciał, -- łając dc.
rozumu, znachrodzi na drou e  poguo^oae przed, 
mioty.

— Co to takiego? — pjyta ktoś sam sieb't-, 
trąciwszy nim owoli nogą o jakiś splątany kłąb 
nici. — Czyżby te do mńfe? Hm! Możl;vve, że 
zgubiłem w  tej szalonej jeźdźie karnawałowej ̂

I stał się cud! Kłębek przemówoł żywymi 
głosem:

— Tak, tak! Jestem twoją własnością! To 
twoje nerwy. W eź mnie z  powrotem, przydam] 
ci sie jeszcze w  życ ji1, chociaż będziesz nuar 
dyabelną pracę z  rozplątaniejm i uporządbowa-. 
idem tycł. nicU i

— Stój nieszczęsny! — icrzyczy na innego gro­
mada potworków, czepiając się nóg jego.

— Kto jesteście, dziec1 Belzebuba? — pyis, 
z  rozpaczą i obrzydzeniem zaczep Vny.

— Jak to, nie poznajesz pas? [To my, twoje dłu­
gi! Czy chcesz, czy nic chcesz, mus p? nas za­
brać ze sobą. i

Potworki wskakują ttif na ramiona, włażąc 
do pustych kiesz n , sadbiylą nu się na głowie^

Człow.ek stęka, gnie się pod ich ciężarem 
i dzfw1 i i  ę tylko, że w  karnawale były tak lekkie* 
a teraz...

— Hola, moja j  anienlto! Czyż już mnie nie po-: 
zziajesz ? , . . | j j  t |

Panjenlża przystanęła, 1 1 ' ‘ ‘ ' i
— No i cóż z  tego? Przyponrnam soFpł 

Lusterko.
— Ach tak! Iusterlco! Rozbiłaś je lekloasnys 

ś!ni=. Lusterko twujej cnoty!
— Głupstwo1 — zawołała panienka z Iek» 

ceważenicm — ramlti są jeszcze całe! Wezm^ Ja 
i każę ncwe szkło wpra wić.

— O głupia i niedoświadczona! — Jęknęło 
lusterko. — Czy nie wiesz, źe do tak-ch ramek 
drugiego szkła już wprawhć sSę nia da? O dzie­
wico bez lusterka, jakżeż smutnym los twój bę­
dzie! —  i !|

Tak ciamre cała smutna, zmęczons kawal-. 
Irata w  powrotnej drodze tik) rozumu: człowiek 
z potarganymi nerwami — człowiek z długa­
mi — panna z rozktem  lusterktom... A d i! któż 
ich wszystkich wy. pzy! Literatka z hjsreryą, ak­
tor z manią wielkośc-ą dzimnilcarz z  pustyrr, 
brzuchem.. i

Idzie ta smutna karawana, a wicher sy^te po­
piół na ich głowy, a piekielne koty miauczą ( 
piszczą,

W  oddali przed n'nP majaczy jak zbaw i^ej, 
jak biblijny) waż mVdziin/.^

Co to za znak czy istota? 1 t i'
T o  wielki, zbawczy śledź wielkopostny 1 *7

tfóżne.
I w  AMERYCE SZALEJE EPIDEMIA IN­

FLUENZY. „Kuryer Codzienny* ameryłiański, 
( ,P  lish Dady NrewTs‘‘ ) donosi i  Nowego Yorku: 
Mimo wysiłków ze strony w ładz zdrowotności, 
zmierzających do wytępienia influemy, byłe w 
New Yorku w  cią-u ostatnich 24 godzin 2 855 
nowych wvpa<l ów inllueDzy jak ogłasza korni* 
sarz zdrowotności Copeland. ,,Trzydzieści osób 
umarło na influenzę w  ciągu jednego dnia. 
Departament zdrowotności ogłasza,-że w ubie­
głym tygodniu w Chicago było 10.000 wypad­
ków zasłabnięcia. Obecnie jaszcze 1.600 osób w 
C-l icago potrzebuje pomocy lenarskiej i pielę­
gniarek, W  jednym dr..u umarło ouegd j v> 
Chicago 5i  osób na influenzę i 51 na zapale­
nie płuc.
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W YM O R D O W ANI i OBRADOWANI PRZEZ 
^PRZEMYTNIKÓW. Przed niedawnym czasem w 
pobliża frontu, w okolicy Borysowa, przemytni­
cy przeprowadzając emigrantów z Moskwy do 
Polski, w] mordowali ich i obrabowali, Śledztwo 
ustaliło, ie  zamoidowani zostali mieszkańcy 
Warszawy D. Rappaport, lat 34 i jego żona. 
D w ie siostry Steinówny 12 i 18 lat, B. Henig- 
•stein, lat 32, dentysta % Łodzi, Leon Sładkin, 
la t  42 i jego żona z Borysowa, W , Gordon, fet 
18, student i S. More z Moskwy.
“ Część zwłok mordercy wrzucili do rzeki pod 

wną Uszy, cztery ciała znaleziono pochoyjtne 
•w. g~obie w  nbraniach.

Zamordowanym zrabowano 18 milionów ru 
b li w banknotach, złocie i brylantach, a cręśi 
iych  rzeczy znaleziono w jedncm z mieszkań w 
Uszach. Dotychczas aresztowano kilka osób, 

oMJWłych morderstwa i rabunku,

' ■: '• - o -  1 I - i i  • *. *
; SKUTKI W OJNY W  wolnie ostatniej zginę­
ło  po ja d  10 m ilionów przeważnie młodych 
mężczyzn. W obec tego we wszystkich krajach 
^Europy statystyka wykazuje obecnie przewagę 
tilośc.ową kobiet nad mężczyznami. Najdotkli wkj 
to daje się odczuwać w  Anglii, gdzie i przed 
wojną ilość kobiet przeważała. Ostatnio oblie-zo- 

mo, że jest tam 2 miliony więcej kobiet w wie 
Jcu zamążpójscia, które dla braku mężczyzn uie 
mogą marzyć o zamęściu. W obec tego, jak do­
noszą, mnożą się tam rozwody i moralność

.,?«v

IWMISD 19. t l .  “i 

M&dzwyoisa Juą,

© 9zona dwóch wm
wimfcą, fc«mcdję p t Ł ; K CESr»J1X r^ P O R T B 3 S T

nadto se* e-teyfma aktualność gsgSSSS
’*0ZAR TEATRU ROZMAITOŚCI - Warszawie.

*  U lŚ C  i ł S Z E ^ I K

M ILIONER W ŁAM YW AC Z. W  Warszawie a- 
re&ztowano herszta szajki włamy waczy W łady­
sława Cichockiego. Dokoisał on włamania na 
wielką skalę w Dreźnie i Charkowie i szereg 
*»ttych, a na podobnych .przedsiębiorstwach" 
I.zarobił*4 przeszło 3 m iliony rubli, które ukrył 
w Moskwie i Odessie. W  Rosyi przebywał w 
najwyt worniejszych towarzystwach i miał tu po­
dobno ofiarować 5® tysięcy rubli na cole armii 
Żeligowskiego. ...

—o — ■
UTOPIENI W  SANIE. Zeszłego tygodnia U- 

izer Schonfeld chciał spłukać krew z bite*\> iro- 
bfti w  Sanie obok rzeźna rytualnej w  Przemyślu. 
Cienka powłoka lodu za amaia się pod nim i Seh. 
wpadi do głębokiej w tym, miejscu wody. Na 
ratunek: pospieszył taiu Chaim Fast, lat 14 z bra^ 
(bem Leibem, lat 11. JednaSaowoż Uwaj z  nich u- 
topili się, a zdołano wychynąć na blraeg tylko 
Leiba Ch. Z  w toki utopionych dotychcza; od­
kryto.

- o -  . » - .
POTWTORNE MORDERSTW O W  csSatnim 

ezasie w Poznaniu, trzech żołnierzy i dwie słu 
iące udusili córkę zamożnego kupca Hildę De» 
wasyerównę, prcgnąc okraść kasę, w  Której znaj­
dowało się 140 tysięcy marek. Jednakowoż klu 
czów nie zdołali odszukać i zbiegli z niczetn. O- 
bydwie służące, które uciekły do Warszawy u 
jęjżo, zaś żołnierzy odszukano w Poznaniu.

17 1 U  r\  I n  V  :: Pa,aż Mikoljuclw.
1x111 U  L U  A  Zmiana programu dwa razy 

“  w tygod.: we wtorki i piątki

Od piątku 20-go lutego

3 TRUPY
(Ostatnie sprawozdanie).

D naiit rryrainalny «b 5 akiach,
1. Zamordowanie bogacza -  2. Walka o pienią­
dze. — 3. W szolerni. — 4 Na złamanie karku. — 

5. Śmierć uczciwego człowieka.

Przez czas posezonowy wy 
knnuje suknie, kostyumy, 
płaszcze, orsz przerabia po 
nader nizkion cenach kra 

w *c damski

J O Z E F  F Ł I C K
Blacharska 20,11 p.

pomocnik (bufę-SłKSfiltóf lii Pu 1 Misdy io.itcj .oinjod
wojska poszukuje' posady, 
Zgłoszenia z podaniem wa­
runków Derczyński, Nowy 
Sącz ul. Nowa ,ZałuDincze‘ .

Bsainsśc sprzeda ta­
nio Taulie, 

Kiepurów 119. Błonie. 44-3

pismaku? e Zakład fryzyeiski 
AWrzałesa, Sykisiaska . 10.

*1

Pr>a**WBŚ9 d,a w,ypraw Slub- 
rrftłrv*fiid nych i bielizny 
wszelkiego rodzaju staran­
nej robsty, dostaiec swej wie­
deńskiej iaiaiy. „Kalos" Ko­

ta l i .  " 199 -2

*cnuciJ*so?!'e 1 meutiowe wy 
kumaj pt, aajtaaszydi cenaeft

M iy.tra r w  "aa X. 3.U l a k s  t i i a s b r in a A

wen*ryczne. skórne, zastarzałe — 
BaafcłWirWfcCTEaJ S leczy ■>|s«o 7 n , i B t a  d r ,  
P R Z B O K ,  r t i i o n ,  W a i o w Ł .  1. IX .
U strzyłriwŁBie preparatu ideo Saiyarianu tylko przed­
południem, 812—26

Cisfopca do nauki drukarskiej
z u^cnczaa? 3 LI gims. !ułr «zK*ł.’  wydzia­
łową przyjssla A. GOLDMAN,  drukarnia 
  Lwów — ui. Sykatuska 1. 19. -------

f i i a i i i  i s . z e m f s J i S a Ł i s - .
mogące się podjąć wyrobu narzędzi, in­
strumentów i materyałów saperskich wli­
cza się w to narzędzia do robót 
ziem słwb, uarsędzia rzemieślnicze, 
ciesielskie, ńla&arakie, kow alsk ie , 
wyroby pow^oźiaicze, św idry do 
wierceń, zecncą udzielić Cd *2. III. h 
O. O. k. Lwśw swego aaresu z wy­
szczególnieniem specyalności o produkcyi 

miesięcznej i cen.
W skaunem  jest zgłoszenia takie przedkładać 

peryody cznie. Nowo powstające firmy zechcą 
przedkładać w przyszłości podobne zgłoszenia 
z daiem otwarcia.

Szef sztaba:
TRulie podpułk. m. p.

p o g  t t c z ł i w :  Jf i  P i u s : 1

ŚW IERZBY
w y s t ę p u j ą c e  J błSł O  k r o t « y  n .a n w U ',

iVlASG Dr HELMER1GHA
CENA t 6 Kor., 12 Kor. 1 18 Kor.
MYDŁO DOTEOO: 8 Ker. a
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Ker.

J J S p - J T l f f T  S K Ł A . D  1  W l  sz« 5 r>

IPMS i  £T7!"SEEL W . K£ EiLIHSM

Nowy transport kas, wagi, maszynki 
do strzyżenia koni, taczki drewniane,, 

piły wo w Bzystkich gatunkacn 
poleca

ar. k i e r s k i
Lwów, Pasaż Mikolascha,

Wyrób krajowy

Tufki i MboSki cygarctowe
najprzedniejszej przedwojennej 

Jakości. 134- 22

Bezpośrednio z siedziby fabrykneyi 
dostarcz, rzetelnie 186—3

materyi n nbraiia sęskie i damskie
wszelkie] jakości

Skład fabryczny Juliusza Runda
w  F 5 1 f i s k u ,  ś t ą s k  
naprzeciw dworca kolejowego.

Na życzenie wysyła się wzory i Kolekcye. — 
Przyjmuje się agentów za prowizyą — —

PP. K-awcom na zgłoszenie torty z wzorami

SEJfc.XfdU.aL J3I

i | t a  H n f s n f w  h  ; u i d « . i f 9 l a i

C h rrckn ik ir), *■'“* « .  Kosałety- 
ka lentrw i*. Gbarttliy weaarfczn* 
Kdntgen. Lampy kwarcowe. D son 
wai zacya E- desko^la. D at mla.

Jako uzupełnienie pyszna komedya. ( i  1 im  rie iibuu  iafstw j ( g g  jgwi ji ig w .

SOLABl
c^ lv cP S Ic tO v  '§$.
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Draki weterynaryjne S t o »
ZjuS, mc-, red. 1 jmdaktec odbcwiedzlalai. JAN CZt^YREK. P~tfa an A. Goldmana w « Lwowie, Sykstuska 19.


